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WŁOCHY W IMPASIEr 4

Warszawa (P. R.) W Rzymie opubli­
kowany został oficjalny komunikat włoskiej 
partii socjalistycznej na temat obecnego kry­
zysu politycznego. Partia stwierdza, że kry­
zys został wywołany stanowiskiem premiera 
de Gasperi, który usiłował przesunąć na 
prawo politykę rządu. Zwiększyło to bez­
radność rządu, która przejawiła się w czasie, 
gdy ekonomiczna i finansowa sytuacja

Włoch wymaga skutecznych środków w 
walce ze spekulacją.

ROZMOWY KONSULTACYJNE 
TRWAJĄ

Rzym (PAP). W środę, dnia 14 bm. pre­
zydent Włoch de Nicoła rozpoczął rozmowy 
konsultacyjne w sprawie utworzenia nowe­
go rządu. W ciągu najbliższych dwóch dni

prezydent de Nicola przyjmie przewodni­
czącego Zgromadzenia Konstytucyjnego i 
przywódców głównych partyj w parla­
mencie.

Przywódca partii chrześcijańsko-demo-

kratycznej zrezygnował we wtorek ze sta­
nowiska premiera, po sprzeciwie socjalistów' 
na rozszerzenie rządu koalicyjnego.

W 15 lat pokogsj
wierzy francuski minister wojny

Paryż (PAP). Francuski minister spraw 
wojskowych Paul Costo-Floret wypowie­
dział opinię na konferencji prasowej, iż 
można się spodziewać przynajmniej 15 lat 
pokoju.

Minister dodał, że siły bojowe Francji 
liczą obecnie 294 tysiące ludzi. Kontyngent 
ten nie może skurczyć się poniżej 284 ty­
sięcy. W sprawie Indochin minister Coste 
Floret oświadczył, iż sytuacja tam nie sta­
nowi już problemu wojskowego. Awńa fran­
cuska odniosła pełny sukces. Korpus ekspe­
dycyjny, złożony ze 115 tysięcy żołnierzy, 
zajmuje obecnie wszystkie większe miasta 
i posiada w swym ręku ważniejsze linie ko­
munikacyjne.

tych zasobów okazałoby się, że są one nie wy- i rek wiec, na którym zadecydowali przystąpić 
starczające w 
kraju.

Strajk
Warszawa

dwóch działów fabryki Renault, odbyli we»wto-

stosunku do zapotrzebowania

w „Renault" trwa
(P. R.). Strajkujący robotnicy

do pracy jeśli dyrekcja zgodzi się na wypłacenie 
płacy za okres strajku. Jeżeli postulaty robot­
ników nie będą przyjęte, strajk będzie konty­
nuowany aż do zaspokojenia ich żądań. Robot­
nicy w dalszym ciągu okupują pomieszczenia 
działów i wystawili pikiety ze strajkujących.

Wszystkie młyny Paryża przerwały 
pracę

Londyn (BBC). Wszystkie odłamy prasy 
francuskiej wyraziły się wczoraj z „uznaniem o 
decyzji premiera Remadiera objęcia teki mini­
stra wyżywienia. Sytuacja chlebowa w Paryżu 
jest poważna. Z chwilą gdy rząd oznajmił iż do­
kona rekwizycji młynów, w których robotnicy 
strajkują, domagając się podwyżki, również 
i inne młyny przerwały pracę. Korespondent 
radia brytyjskiego pisze, że strajk może rozsze­
rzyć się również i na prowincji. Niezależnie od 
trudności spowodowanych strajkiem, ogólna 
sytuacja w dziedzinie zaopatrzenia w zboże i 
mięso jest bardzo ciężka. Rolnicy ukrywają swe 
zasoby, gdyż nie są zadowoleni z cen oficjal­
nych. Jednakże jak dodaje korespondent radia 
brytyjskiego, nawet w wypadku ujawnienia i

350 milionów dolarów
uchwalił Senat USA

na pomoc dla Europy
Londyn (BBC.) W Waszyngtonie Senat Stanów Zjednoczonych uchwalił wczoraj 

na cele pomocy dla krajów europejskich oraz Chin 350 milionów dolarów 
i postanowił wyasygnować zaliczkę w wysokości 75 milionów dolarów na poczet tej 
sumy.
Londyn (BBC). We wtorek senator Vand<.?i : berg przedłożył następujące obliczenia 'dla róż- 

berg wezwał senat, aby wypowiedział się zacnych krajów Europy w tym roku: Austria po- 
sumą 350 milionów, której domagał się na cele trzebuje 148 milionów dolarów, Włochy 158 mt- 
pomocy prezydent Truman. Senator Vandenberg Mionów, Polska 117 milionów, Grecja 60 mCio- 
podkreślił, że potrzeby Europy na rok bieżący , nów, Węgry 33 miliony i Triest’ 20 milionów 
oceniane są na 536 milionów dolarów. Różnice dolarów, 
mają wpłacić inne państwa. Senator Vanden- |

podnoszą glowęl
PARTIA DE GASPERFEGO MA ZŁĄ 

REPUTACJĘ
Londyn (BBC). W swoim wtorkowym prze­

mówieniu radiowym premier de Gasperi wezwał 
ludność włoską do zjednoczenia się i zachowa­
nia dyscypliny w obliczu trudnej sytuacji finan­
sowej i gospodarczej kraju. De Gasperi nie 
wspomniał o przesileniu gabinetowym.

Londyński ‘ „Times" pisze, że gabinet koali­
cyjny de Gasperfego był właściwie tylko rzą­
dem tymczasowym na czas opracowania konsty­
tucji. Dziennik podkreśla, iż przedwcześnie by­
łoby snuć domysły na temat składu nowego 
rządu. Pismo podkreśla, że Włochy potrzebują 
teraz mocnego kompetentnego kierownictwa, 
opartego na możliwie jaknajwiększej jedności 
politycznej; Każdy bowiem rząd będzie musiał 
wyprowadzić kraj z bardzo ciężkich trudności 
gospodarczych. „Dalsze niepowodzenia .i zwłoka 
w uzdrowieniu gospodarki włoskiej — pisze 
dziennik — mogą tylko przynieść szkodę ca­
łej Europie". „Times" przyznaje dotychczaso­
wemu premierowi de Gasperi walory osobiste, 
stwierdza jednak, że „jego partii brak zdolnych 
ludzi, niema ona również zbyt dobrej reputacji 
w kraju". Istnieje co prawda możliwość — pisze 
„Times" — utworzenia rządu hez udziału komu­
nistów i lewicowych socjalistów nie wydaje się 
jednak, aby wyjście takiego 
sytuację.

„Times1 zwraca uwagę na 
aktywności faszystów, którzy 
wali się, a dziś występują w niej i wyznają 
otwarcie swoje „przekonanie".

mogło rozwiązać

fakt zwiększenia 
pok temu ukry-

Minister Lechowicz zaprzecza pogłoskom
o wywożeniu zboża za granicę

Warszawa (P. R.). Min.ster aprowizacji 
Lechowicz, zapytany przez redaktora Polskiej 
Agencji Prasowej o obecną sytuację na rynku

Powtórna ofensywa przeciw powstańcom w Grecji
Moskwa (PAP). Agencja Tass donosi 

z Aten, że na przestrzenia tysięcy km2, obej­
mującej północną część Tesalii, wojska rzą­
dowe przystąpiły do ofensywy. Wojska rzą­
dowe próbują po raz wtóry okrążyć silne 
oddziały powstańcze. Komunikat głównego

sztabu podaje, że 12 powstańców zostało za­
bitych a 30 rannych. O własnych stratach 
komunikat nie mówi. Według informacji 
prasy, powstańcy rozpoczęli kontrofensywę 
w celu niedopuszczenia do rozszerzenia 
frontu.

OTWARTA OFENSYWA PRZECIW 
DEMOKRATOM

Rzym (PAP). Prasa rzymska omawiając kry­
zys rządowy podkreśla, że dymisja de Gasperii 
wywołać może Chroniczny stan kryzysu poli­
tycznego we Włoszech. Rząd zdolny do działa­
nia, może bowiem oprzeć się jedynie na trzech 
partiach (chrześcijańscy - demokraci, socjaliści 
i komuniści), które mogą mu zapewnić więk­
szość w parlamencie. Rząd, który oprze się na 
innej konstelacji partyjnej nie będzie miał 
trwałej większości i nie będzie się cieszył auto­
rytetem ani we Włoszech, ani za granicą.

Dziennik komunistyczny „Un-ita" zaznaczył, 
że kryzys spowodowany przez De Gasperi sta­
nowi otwartą ofensywę podjętą na szeroką 
skalę przez reakcję, przeciw demokratom wło­
skim. Togliatti uważa, że ta jawna ofensywa 
reakcji przyczyniła się do wzmocnienia dyscy­
pliny w szeregach demokratycznych partyj wło­
skich.

Monarchistyczny „Corriere Della Nazione’* 
nie kryje swego zadowolenia z powodu kryzysu 
we Włoszech, lecz równocześnie zdaje sobie 
sprawę, że Włochy znajdują się w impasie. 
Dziennik ten zaznacza, że rozwiązanie obecnego 
kryzysu nie będzie łatwo.

zbożowym, oświadczył: „Nie mogę zaprzeczyć, że 
obecnie, to jest w okresie przednówka, sytuacja 
na odcinku Chlebowym jest trudna i wymaga 
oszczędności, a nawet ograniczeń w spożyciu. 
Nieco gorsze trudności na przednówku spowo­
dowała w roku bieżącym surowa zima. Awizo­
wane ze Stanów Zjednoczonych 72 tys. ton 
ziarna przybędzie najdalej w czerwcu. Nie na­
leży zapominać, że z 190 tys. ton ziarna i mąki 
zakupionych zagranicą, do 11 maja otrzymaliśmy 
zaledwie 25 tys. ton, w tym jeden transport za­
wierający 8 tys. ton ziarna zepsutego na skutek 
długich postojów w drodze. W rezultacie opóź­
nienia importu, akcję siewną musieliśmy-zasilić 
zasobami krajowymi kosztem spożycia. ,

Minister dodał, że wiadomości o wykupywa­
niu zboża na rynku krajowym przez nieupo­
ważnione osoby czy instytucje, na wywożenie 
tego zboża zagranicę, są kłamstwem. „Pragnę 

' — oświadczył ml-

2692 samoloty stracili Niemcy w„bitwie o W.Brytanię" _
uznało, że lotnictwo niemieckie podniosło klęskę ' z całym naciskiem stwierdzićLondyn (BBC). Rzecznik rządu brytyjskiego 

ogłosił w Izbie Gmin oficjalne straty Niem ec 
w Wielkiej Brytanii, w bitwie powietrznej, zna­
nej pod nazwą „bitwy o Wielką Brytanię". Od­
powiadając na pytanie jednego z posłów, przed­
stawiciel rządu powiedział, że w okresie od 
10 lipca 1940 r., to zn. chwili rozpoczęcia bitwy 
o Wielką Brytanię, do 31 października, kiedy 
Niemcy odstąpili od zamiaru atakowania Anglii, 
według opinii R. A. F. zniszczono 2 692 samoloty 
nieprzyjacielskie. Według opinii niemieckiej 
jednak Niemcy stracili wówczas 1 763 maszyny, 
a 643 były uszkodzone. Te poprawki w liczbach 
— mówił przedstawiciel rządu — w niczym nie 
umniejszają chwały lotnictwa królewskiego, 
w ramach którego lotnictwo polskie odegrało 
wielką rolę. Hitlerowskie naczelne dowództwo

i skutkiem tego nie można było dokonać inwazji [ nister, — że wszelkie pogłoski o naszych trud»> 
na Wielką Brytanię. I nościach na odcinku zboża są przesadzone".

Tajemnicza wizyta angielskiego w Niemczech
H e r f o r d (API). Ks. Gloucester, który w 

czasie nieobecności króla Jerzego VI w An­
glii pełnił funkcje regenta, przybyć ma w 
dniu dzisiejszym do Niemiec. Brytyjska kwa­
tera główna odmówiła szczegółów, dotyczą­
cych tej wizyty. Niemniej jednak wydano

.szereg zarządzeń, mających na celu zapew­
nienie bezpieczeństwa ks. Gloucester pod­
czas jego pobytu w Niemczech.

Jest to pierwsza ‘wizyta w Niemczech 
członka rodziny królewskiej od czasu po­
bytu ks. Windsoru w roku 1937 w Bawarii.

Płoną lasy w wojew. łódzkim
Łódź (API). Na terenie województwa łódz­

kiego powtarzają się coraz częściej pożary lasów. 
Wczoraj w godzinach przedpołudniowych zapalił 
się las w pobliżu miejscowości Modlica, po po­
łudniu natomiast koło miejscowości Tuszyn. W 
akcji ratunkowej bierze udział 6traż pożarna 
miejscowa i łódzka oraz obywatelska. Istnieje 
podejrzenie, że lasy podpalane są przez ukry­
wających się Niemców.

Amerykańska
ustawa przeciw strajkom
Warszawa (P. R.). Senat amerykański

uchwalił we wtorek wieczorem projekt ustawy 
ograniczający prawa związków zawodowych w 
Stanach Zjednoczonych. Ustawa przewiduje 
wniesienie skargi sądowej w wypadku strajku. 
Odmawia ona związkom prawa do prowadzenia 
rokowań o umowę zbiorową. Projektowana 
ustawa przejdzie obecnie do komisji Kongresu, 
która zajmie się ostateczną redakcją.

Niemcom zaszkodziło swobody

Churchill na mównicy
Londyn (BBC). B. premier Wielkiej 

Brytanii przemawiać będzie dziś na zebraniu 
zorganizowanym przez Komitet Zjednocze­
nia Europy. W zebraniu wezmą udział człon­
kowie wszystkich stronnictw politycznych 
Wielkiej Brytanii, oraz duchowieństwo.

Londyn (BBC) W Londynie zakończyła się 
pod przewodnictwem min. Bevina konferencja 
w sprawie sytuacji żywnościowej w Niemczech. 
Rzecznik brytyjskiego ministerstwa spraw za­
granicznych oświadczył, że konferencja osią­
gnęła ogromnie cenne wyniki. Brały w niej 
udział naczelne czynniki administracji strefy 
brytyj sicie j.

Korespodent radia brytyjskiego w Berlinie 
stwierdza, że osiągnięto kompromis pomiędzy 
amerykańskim i brytyjskim punktem widzenia 
w sprawie roli' czynników1 niemieckich, w pla­
nowaniu gospodarczym obu 6tref, oraz w spra- 

f

wie zakresu kontroli mocarstw okupacyjnych. 
Urzędnicy brytyjscy — stwierdza korespondent 
— uważają, że obecna sytuacja w strefie bry­
tyjskiej została wywołana częściowo faktem 
zbyt pośpiesznego przenoszenia wielu obowiąz­
ków na czynniki administracji niemieckiej.

W Niemczech tymczasem zanotowano nowe 
demonstracje spowodowane brakiem żywności. 
Premier Westfalii i północnej Nadrenii wysto­
sował telegram do Hoovera stwierdzający, że 
jeżeli szybko nie nadejdzie pomoc, to w Niem­
czech zapanuje kompletny chaos.

I

Katastrofa samolotu radzieckiego
Wrocław (API). W tych dniach nastą­

piła pod Oleśnicą katastrofa samolotu ra­
dzieckiego. Przelatujący nad Oleśnicą samo­
lot rosyjski na skutek defektu w motorze 
spadł w lesie w Spalicach. Nastąpił wybuch 
zbiornika z benzyną, od którego zapalił się 
las w Spalicach. Dwaj lotnicy ponieśli śmierć 
na miejscu
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Konrsa Specjc'na czuwa

Obóz pracy za prowadzenie podwójnej księgowości
(H) W celu ustabilizowania obrotu towarowe­

go oraz usprawnienia wymiaru podatkowego 
wydało Wnistetstwo Skarbu specjalne zarządze­
nie, na mocy którego wszystkie przedsiębior­
stwa handlowe i przemysłowe obowiązuje od 
1 stycznia br. przymus prowadzenia księgowo­
ści kupieckiej.. Jak stwierdzono, n ektórzy nie- 
sum enni podatnicy wykorzystali to zarządze­
nie w celu zmniejszenia obowiązujących podat-

ków, zaprowadzając w swoich przedsiębior-1 stanowiono rozpocząć walkę z nieuczciwymi 
stwaęh fałszywą księgowość. Wobec faktu, 1 :
przestępstwo to kwalifikuje się już jako szko- I 
dniciwos gospodarcze, odbyła się w dniu 9 bm. 
konferencja, w której wzięli udział przedstawi­
ciele Poznańskiej Delegatury Komisji Specjalnej 
oraz organów Ochrony Skarbowej. Na konferen­
cji uzgodniono taktykę zwaftania przestępstw 
na szkodę Skąrbu Państwa, a równocześnie po-

Porty polskie zarzucone towarami
Gdańsk (API). Zastój panujący w naszych 

portach w ciągu zimy stworzył obecnie szereg 
trudności. Statki nadchodzące w 
ilościach, iż aparat portowy nie 
ich załadowaniu i wyładowaniu.

Od początku maja br. do dnia 
do portu gdyńskiego 88 statków, 
statków, które weszły do portu, przekroczyły w 
dniu 10 bm. 100 statków.

tak wielkich 
może podołać

9 bm. weszło 
łączna liczba

że I podatn kami.
Na skutek dotychczasowych dochodzeń i re­

wizji ustaliła Komisja Specjalna, że podatnicy 
| ukrywali około 50% swoich dochodów. W wy­
niku przeprowadzonej akcji zostali aresztowani 
i osadzeni w więzieniu przy. ul. Młyńskiej kup­
cy: Wojciech Sobczak, Józef Sobański, Włady­
sław Konieczny, Maria Grześkowiak, Wanda 
Jarotta, Stanisława Jędtoszkowiak oraz Józefa 
Woźniak. Kupcowe Woźniakowa i Jarotta będą 
ponadto odpowiadały za uprawianie lichwy 1 
spekulacji, gdyż magazynowały one towar, li­
cząc na zwyżkę cen. Straty poniesione przez 
Skarb Państwa na skutek nieuczciwej speku­
lacji sięgają według pobieżnych obliczeń dzie­
siątek milionów zł.

komisja Specjalna, zapewnia wszystkich za­
interesowanych, że przy współpracy z organa­
mi Ochrony Skarbowej potrafi ujawnić wszysł-

Nie v.o'no podwyższać cen 
ia ilemniaki przeznaczone dla Ziem 

Odzyskanych
W'-ramach wiosennych prac rolnych trwa ak­

cja skupu ziemniaków przeznaczonych do sa­
dzenia na terenach Ziem Odzyskanych. Cena za 
100 kg ziemniaków niejednolitych, skupowanych 
W ramach tej akcji, ustalona została na 750 zł.

Do wiadomości poznańskiej Delegatury Komisji 
Specjalnej doszło, ze w wielu wypadkach spół­
dzielnie, kupcy i agenci zakupują ziemniaki zbie­
rane lub mieszane, kwalifikują je jako ziemniaki 
jednolite, płacąc po 800 zł lub więcej za 100 kg. 
Tego rodzaju machinacje wpływają na zwyżkę 
ceny ziemniaków, z drugiej zaś strony dezorga­
nizują skup, ziemniaków tak niezbędnych do za­
gospodarowania Ziem Odzyskanych.

Delegatura Komisji Specjalnej ostrzega wszy­
stkich zainteresowanych przed uprawianiem po­
dobnych spekulacji, które hamują akcję skupu. 
W stosunku do winnych przewidziane są jak naj­
surowsze represje karne. (H)

Magazyny portowe są przepełnione towarami. 
W związku z tymi trudnościami na ostatnim po­
siedzeniu gdańskiej Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej delegat rządu dla spraw wybrzeża min. 
inż. Eugeniusz Kwiatkowski, apelował o wytę­
żenie wszystkich sił dla zwiększenia przeładun- .
ków w portach. Przeładunek miesięczny wynosi kich niesumiennych podatników, działających na 
obecnie milion ton. W roku ubiegłym wynosił szkodę Skarbu Państwa. W myśl prawa karno- 
tylko 800.000 ton. ‘ skarbowego dobrowolne zgłoszenie się nieuczci-

__ wego podatnika u właściwych władz uwalnia go 
”” sankcji karnych. Komisja Specjalna poidaje

również do wiadomości, iż jest w posiadaniu 
zabezp:eczonych już dowodów rzeczowych 
przestępstw skarbowych dokonanych na terenie 
woj. poznańskiego. W miarę rozwijania się ak­
cji społeczeństwo poznańskie będzie dokład­
nie informowane o jej wynikach. .

Szkodników gospodarczych nie minie obóz 
pracy.

Próba analizy wyników
Od dnia zamknięcia Targów Poznańskich mi­

nęło już dziesięć dni. W normalnych warunkach 
byłby to okres czasu aż nadto wystarczający dla 
podsumowania wyników. Nie doszliśmy jednak 
jeszcze do całkowitej normalizacji życia gospo­
darczego i zebranie konkretnych wiadomości głę­
boko zagrzebanych w filtrach biurokratycznego 
aparatu jest dla dziennikarza nie lada zagadnie­
niem, skoro nawet sama dyrekcja Targów Po­
znańskich nie jest w stanie ich uzyskać. Toteż 
nasz bilans targowy będzie z konieczności bardzo 
fragmentaryczny.

Międzynarodowe Targi Poznańskie były pierw­
szą imprezą tego typu w Polsce powojennej. 
Wprawdzie mieliśmy już w roku ubiegłym i ma­
my obecnie rozmaite wystawy w poszczególnych 
miastach Polski, ale są to właśnie tylko wystawy, 
reprezentujące poza tym nie całość, ale pewne 
wycinki wytwórczości krajowej. — W przeciwień­
stwie do tych imprez Targi,Poznańskie spełnić 
miały cel konkretny i to potrójny:

1. pokazać krajowi i zagranicy, co w Polsce 
' zdziałano na polu gospodarczym w przeciągu

dwóch lat. dzielących nas od zakończenia wojny;
2. nawiązać kontakty z zagranicą względnie 

przez przedstawienie ad oculos naszych możli­
wości produkcyjnych rozszerzyć platformę nego­
cjacji w prowadzonych obecnie z wielu krajami 
rozmowach handlowych;

3. zasilić nasz fundusz walutowy drogą sprze­
daży za wolne dewizy tego, co w tej chwili sprze­
dać jesteśmy w stanie.

*
Odpowiedzieć na pytanie, w jakim stopniu te 

trzy zamierzenia zostały zrealizowane, to znaczy 
przedstawić bilans tegorocznych Targów.

Jeżeli chodzi o pierwsze z wymiecionych za­
dań, a więc o pełny pokaz wytwórczości krajowej, 
to każdy przyzna, iż zostało ono spełnione bez 
reszty. Fakt, że Targi zwiedziło ponad 350 tysięcy 
ludzi, a więc więcej, niż w którymkolwiek roku 
przed wojną, świadczy o ich znaczeniu propagan­
dowym na wewnątrz. Sporo sceptyków, odnoszą­
cych się krytycznie do publikowanych od czasu do 
czasu danych statystycznych, sygnalizujących 
zwrost produkcji na tym czy innnym odcinku, 
miało możność przekonać się naocznie, że jednak 
w Polsce rzeczywiście się coś robi, i że kolporto­
wane plotki są tylko wyrazem niepobożnych ży­
czeń ludzi złej woli.

Ważniejszą, naszym zdaniem, jest rola propa­
gandowa Targów wobec zagranicy. Leży w na­
szym interesie, by przeciętny Amerykanin, An­
glik, czy Holender, interesujący się znacznie bar­
dziej businessem w swojej branży, niż wielką 
polityką, zajrzał za ową legendarną „żerazną 
kurtynę" i prz?? nnal się, że wbrew temu, co sta­
rają się mu wbić do mózgu miejscowi krzykacze, 
tu u nas nie tylko się politykuic, ale również 
pracuje i pracuje z efektem gospodarczym, który 
nawet z jego zachodniego punktu widzenia wart 
jest zainteresowania się.

Z informacyj jakie zdołaliśmy zebrać — a 
zbieraliśmy je długo i wytrwale — wynika, że 
Targi Poznańskie, mimo wielu przeszkód, częścio­
wo związanych i z formalistyką paszportową, 
ściągnęły jednak sporo poważnych zagranicz­
nych kontrahentów i że niezależnie od mniej lub 
więcej ofic ?o’nych osobistości, niezależnie od ta­
kich czy innych wycieczek, odwiedziło Targi 
Poznańskie wielu bardzo poważnych kupców, za­
równo z krajów europejskich, jak z obu Ameryk, 
a nawet z Bliskiego Wschodu. Otóż fakt, że kuncy 
zagraniczni przybyli i zobaczyli nasze Targi — 
a wiemy że było na nich co oglądać — przesądza 
odpowiedź na drugie pytanie w sensie pozy­
tywnym.

Oczywiście kontakty handlowe zostały nawią­
zane. Przykładowo możemy nadmienić, że Szwe­
cja zainteresowała się naszymi wyrobami włó­
kienniczymi, dywanami i pot%elaną, że Wielka 
Brytania — poza meblami, które już od pewnego 
czasu tam eksportujemy — nawiązała rozmowy 
w sprawi© importu polskich wyrobów metalo­
wych, szkła, wikliny i cukierków, że Dania pra­
gnie zakupić większą partię naszych bute/ek. że 
Brazylię interesują porcelana, szkło i fajansy — 
w tym zakresie dokonano dużych transakcyj —, 
że Palestyna zapowiada się jako jeden z lepszych 
naszych odbiorców na wyroby przemysłowe i że 
skala jej zainteresowań jest bardzo szeroka, że 
wreszcie Stany Zjednoczone reflektują w pierw­
szym rzędzie na ściółkę torfową, wyroby koszy­
karskie i szkło, a Szwajcaria i Włochy pragną 
uczestniczyć w polskim eksporcie jaj.

*
Najtrudniej odpowiedzieć na trzecie pytanie, 

dotyczące konkretnych transakcyj, przeprowa-

dzonych na Targach i w związku z nimi. Właśnie 
chęć zaspokojenia w tym względze ciekawości 
naszych czytelników była głównym powodem, dla 
którego wstrzymaliśmy się tak długo z opubliko­
waniem tej próby analizy wyników' targowych.

Trzeba zdać sobie sprawę, iż w naszej sytuacji 
gospodarczej każda transakcja eksportowa wy­
maga zezwolenia Ministerstwa Przemyślu i Han­
dlu. To też wszystkie zaw ierane na Targach trans­
akcje przechodziły przez tzw. Komisję akcepta- 
cyjną z dyr. Broniewskim z departamentu Impor­
tu i Eksportu Min. P. i H. na czele. Zawierane 
transakcje nie były notyfikowane Biuru Targów 
Poznańskich, jak to miało miejsce przed wojną, 
a Komisja akceptacyjną również nie uznała za 
stosowne zakomunikować schowanych głęboko 
w foliałach swych akt transakcji Dyrekcji Mię­
dzynarodowych Targów. Ponawiane kilkakrotnie 
w ciągu ubiegłych dziesięciu dni próby uzyskania 
chociażby prowizorycznych informacyj również 
spełzły na niczym. — Z tego względu zmuszeni 
jesteśmy w naszych rozważaniach oprzeć się 
wnioskach pośrednich, a częściowo niestety 
domysłach. %

A więc np. przemysł włókienniczy, który 
myśl pierwotnego planu miał przyznane prawo 
przeprowadzenia transakcy j zagranicznych na 
ogólną sumę dwu milionów dolarów, wobec wiel­
kiego napływu interesantów z różnych krajów 
świata otrzymał zezwolenie rozszerzenia tych ram 
do pięciu milionów dolarów. „Społem" otrzymało 
ofertę angielską na zakup wielkiej partii cukier­
ków z fabryk społemowskich na olbrzymią, jak 
na taki artykuł, sumę 800 tysięcy dolarów. Za­
warto również transakcje w sprawie wywozu pie­
rza, wikliny i wyrobów koszykarskich. Zrzeszenie 
Imperterów i Eksporterów otrzymało konkretną 
olertę na sprzedaż 50 wagonów jaj do Włoch 
i 20 wagonów do Anglii. Wielkopolska Soólka 
Handlowa' snrzedala do Anglii 50 ton wikliny, 
a Stany Zjednoczone zamówiły „na próbę" 11 ty­
sięcy ton ściółki torfowej. Wiemy, że sfinalizo­
wane zostały duże transakcje eksportowe do Pa­
lestyny i Brazylii, jednakże bliższe szczegóły są 
tajemnicą Komisji akceptacyjnej.

Jeżeli chodzi o rynek krajowy, to niewątpliwie 
najpoważniejszą transakcją była sprzedaż wśród 
kunców detalicznych wyrobów włókienniczych 
ogólnej wartości 250 milionów złotych. Towary 
włókiennicze, zwłaszcza w tych asortymentach, 
jakie były oferowane do sprzedaży w czasie Tar­
gów, są bardzo poszukiwane, to też napływ inte­
resentów był ogromny. Soosób zorganizowania 
sprzedaży zwłaszcza w fazie początkowej trzeba 
zaliczyć do bezwzględnych minusów Targów. 
Przybyli z Łodzi .wtajemniczeni" już w pierw­
szych dniach wykupili najcenniejsze materiały, 
Niezależnie od jakości towarów dużą rolę w runie 
na biura Centrali Tekstylnej grała i cena. Oka­
zuje się, że mimo ustalenia teoretycznego marż 
zarobkowcyh, towar dochodzi do rąk detalisty 
w cene dwukrotnie wyższej od ceny fabrycznej. 
W związku z zamierzoną reorganizacją anaratu 
handlowego, warto by wglądnąć za kulisy tej 
sprawy.

Okręg poznański ,,Snołem“ rozszerzył wolu­
men transakcji w związku z Targami o 20 milio­
nów złotych. Suma sama w sobie nie jest zbyt 
wielka. Trzeba jednak wziąć pod uwagę, iż jest 
ona w ścisłym znaczeniu tego słowa wynikiem 
Targów, rezultatem nawiązania stosunków han­
dlowych z nowymi odbiorcami, a w konsekwen­
cji wstępem do rozszerzenia obrotów „Społem" 
o wiele set midonów złotych. Przemysł państwo­
wy, reprezentowany na Targach, nie był w zasa­
dzie nastawiony na sprzedaż krajową, toteż trans­
akcje były tu niewielkie. Państwowa Centrala 
Handlowa zrealizowała na swym stoisku targo­
wym ponad 25 milionów zl obrotu, przy czym 
gros transakcji przypada na towary tekstylne i 
artykuły spożywcze. Przemysł prywatny, a 
zwłaszcza rzemiosło zdołały dokonać bardzo po­
ważnych obrotów. Jest faktem charakterystycz­
nym. że znacznie większym popytem cieszyły się 
wszelkiego rodzaju narzędza pracy i środki po, 
mc.cnicze (no. kclki szewskie, wiklina) aniżeli ar­
tykuły użytkowe. Jest to objaw zdrowy, świad­
czący, iż okres powojennego marazmu i apatii 
mamy już poza sobą.

Rehsumu.iąc, można powiedzieć, iż Między 
narodowe Targi Poznańskie, pomijając manka 
menty i niedociągnięcia raczej drugorzędnej na 
tury, była imprezą udaną i. gospodarczo poży 
teczną.'

Amerykańska pomoc \ 
dla Meksyku

Nowy Jork (obsł. wł.). W Waszyngtonie 
ogłoszono we wtorek, że amerykański bank 
eksportowo-importowy gotów jest udzielić 50 
mrlj. dolarów pożyczki republice meksykańskiej, 
ceóem dalszego rozwoju gospodarczego Meksyku. 
Równocześnie amerykański sekretarz skarbu 
i przedstawiciel Meksyku podpisali umowę na 
mocy której Stany Zjednoczone udzielą dodat­
kowo 50-milionów do^rów na utworzenie fun­
duszu stabilizacyjnego waluty meksykańskiej.

Obław dzikiego rasizmu w SISA-
Nowy Jork (API). Korespondent ,.Manche­

ster Guardian", donosi z Nowego Jorku, że anty- 
murzyńskie nastroje pewnej części społeczeństwa 
Stanów Zjedn. przeniknęły nawet do sportu — 
dziedziny, gdzie uprzedzenia rasowe nie grały 
dotąd żadnej roli. W przyszłości żaden Murzyn 
nie będzie mógł brać udziału w ekipach base-

Aqencie i radio Jonowi:

na 
na
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Według

0 W Sciściano, w okolicy Neapolu, 
w powietrze wielki skład amunicji, 
wybuch.u dotychczas nie ustalono, 
pierwszych wiadomości, liczba ofiar jest bardzo 
duża, a szkody materialne bardzo znaczne.

Wykluczenie Hiszpanii z Międzynarodowej 
organizacji lotnictwa cywilnego zostało uchwa­
lone dzisiaj przez generalne Zgromadzenie tej 
organ zacji. Uchwała ta będzie prawomocna po 

;ratyfikacji przez 28 państw należących do orga­
nizacji.

O Do Moskwy wyjechała węgierska misja go­
spodarcza, celem przeprowadzenia^ pertraktacji

JUŻ UKAZAŁA SIC
PIERWSZA PO WOJNIE

POLITYCZNA
MAPA EUROPY

w opracowaniu
Dr WOJCIECHA WALCZAKA
Jest to mapa, opracowana po konfe­
rencji paryskiej, dająca obraz obec­
nej sytuacji poiitycznej i komunikacyj­
nej na terenie Europy. Mapa wydana 
jest w 7 kolorach, a cena Wynosi 
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baCóu, który jest narodowym sportem Ameryki. 
Drużyna baseballowa „Dodgers" musiała zre­

zygnować z większości rozgrywek ponieważ ma 
w swoim zespole Murzyna,. Jackie Robinsona. 
Większość zespołów baseballowych odmówiła 
spotkania się z tą drużyną.

w sprawie wymiany towarowej pomiędzy Wę­
grami a Związkiem Sowieckim.

0 Nowa umowa podpisana pomiędzy Jugo­
sławią a^pFrancją przewiduje wymianę handlo­
wą pomiędzy tymi krajami na ogólną sumę 650 
mil. franków. Rozgłośnia paryska stwierdza, ża 
powstały pewne trudności w sprawie umowy 
handlowej Francji z Bułgarią, ponieważ Bułgaria 
zażądała płatności w dolarach.

0 W brytyjskiej Izbie Gmin oświadczono, że 
wznowiony zostanie eksport śledzi wędzonych 
z Anglii do Polski. Kierownik brytyjskiego prze­
mysłu śledziowego nawiązał kontakt z właści­
wymi czynnikami polskimi.

0 Minister spr. wewn. Austrii, Holmer, zako­
munikował, iż rząd austriacki zwrócił się do 
rządu jugosłowiańskiego o uregulowanie sytu­
acji obywateli jugosłowiańskich, Którzy prze­
bywają w Austrii.

0 Komisja konstytucyjna Parlametu Fińskiego 
opracowuje projekt ustawy o zakazie posiadania 
broni przez osoby prywatne.

Policja brytyjska, holenderska i niemiecka 
zlikwidowały międzynarodową szajkę handla­
rzy narkotyków, których główna siedziba mie­
ściła się prawdopodobnie w Kolonii. Skonfisko­
wano wielkie zapasy kokainy i morfiny.

0 W ciągu ostatnich miesięcy policja franki- 
stowska wykryła 6 tajnych drukarni republi­
kańskich. Mimo represji wychodzi obecnie w 
Hiszpanii ponad 30 tajnych dzienników republi­
kańskich.

Attache handlowy ambasady radzieckiej 
~ i urzędnik ambasady

w wypadku samocho- 
w Rzymie.

w Rzymie Boris Dziejew 
Anatol Gusiejew zginęli 
dowym, który zdarzył się

W niedzielę dnia 11 bm. w pobliżu Laval 
w północnej Francji uległ katastrofie samolot 
pasażerski. Pod szczątkami samolotu znaleziono 
zwłoki 4 pasażerów. Samolot zawadził o drzewo 
i płonąc spadł na ziemię.

Ceduła giełdy zboiawo-towarowej 
w Poznaniu

z dnia 14 maja 1947 r.
Ceny rozumieją się za towar zdrowy, suchy, 

przeciętnej jakości hajidiowej za 100 kg w han­
dlu hurtowym, franko wagon st. załadowania 
w wojew. poznańskim.

Zboża; Pszenica 4600—4800; żyto 2400—2600; 
jęczmień przemysłowy 3500—3700. Przetwory 
młynarskie: Mąka pszenna 80% bez op. 6200— 
6500; mąka żytnia 90% bez op. 2700; otręby 
pszenne 2000—2100; otręby żytnie 1700—1800; 
otręby jęczmienne 1700—1800. Strączkowe, ole­
iste, koniczyny i inne nasiona: Groch Wiktoria 
4500—4800; wyka jara 3500—3700; peluszka 
3500—3700; łubin gorzki 2750—2900; łubu 
niegorzki 3200—3400; seradela 3200—3400; rze­
pak ozimy 13 000—14 000; siemię lniane 14 500— 
15 000; lnianka 10 000—11 000; gorczyca 8600— 
9000. Pastewne i inne: Makuchy lniane w taflach 
3400—3500; makuchy rzepakowe w Rafiach 2500 
—2600; śrut lniany 3200—3400; śrut rzepakowy 
2300—2400; ziemniaki nadające się do sadzenia' 
650—750. — Tendencja niejednolita.

Notowania cen ziemiopłodów
Wojewódzka Komisja Notowania w Poznaniu 

zanotowała zą okres od 16—30. 4. br. ceny prze­
ciętne na terenie województwa poznańskiego pła­
cone rolnikom za dostawy w mniejszych ilo­
ściach (nie wagonowych) w zł za 100 kg: ^to
— 2440 zł; pszenica — 4320 zł; jęczmień brow. — 
2600 zł; jęczmień kasz. — 2480 zł; jowies — 
2560 zł; gryka i proso — tez obrotów; ziemniaki
— 580 zł; groch Wiktoria — 4140 zł; groch zie­

lony — 3840 zł; fasola biała — bez notowań, 
fasola kolorowa — 4800 zł; rzepak — 12.200 zł; 
rzepik — bez obrotów; siemie lniane — bez no­
towań; siemię konopne, mak biały i mak niebie­
ski — bez obrotów; gorczyca 8165 zł.

Tendencja nadal zwyżkowa, podaż słaba.

Z targu zwierzęcego
W dniu 13 maja spędzono na Targowisko Miej­

skie: 2142 świń, 323 cieląt, 137 owiec, 1 kozę, 3 
prosięta, 405 sztuk bydła — w tym: 24 wołów, 
81 buhajów, 289 krów, 11 jałówek.

Płacono za 100 kg żywej wagi: (Ceny loco 
Targowica Poznań łącznie z kosztami handlo­
wymi): Woły: Miernie odżywione 9000—9500; 
Buhaje: tuczone, mięsiste 10.300—10.900; nietu- 
czone, dobrze odżywione starsze 9000—9600; Kro­
wy: wytucz. pełnom. 12.800—13.500, tuczone, mię­
siste 11.500 -12.000, nietuczone, dobrze odżywione 
9300—10.300, . miernie odżywione 7000—8500; 
Młodzież: dobrze odżywione 9500—10.000, mier­
nie odżywione 8500—9000; Cielęta: tuczone cie­
lęta 10 500—11.000, dobrze odżywione 9590— 
10.000, miernie odżywione 8800—9000; Owce: tu­
czone starsze skopy i maciorki 10.800—14.100, 
dobrze odżywione 9000—10.000.

Za świnie (tuczniki) płacono: pełnomięsiste od 
120 do 150 kg żywej wagi 16.800—17.500, pełno­
mięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi' 15.800 — 
16.500, pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej 
wagi 14.600—15.200 mięsiste świnie ponad 80 kq 
13.000—14.000.

Przebieg targu bardzo spokojny.
Targi na konie odbywają się w pierwszy piątek 

po pierwszym każdego miesiąca.

i
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Września ma w herbie kwiat głogu
W potokach wiosennych promieni Września 

gra gamą bajecznie świeżych kolorów. Szero­
kim kręgiem otoczyły ją kwitnące sady i pach­
nące łąki. Poza nimi rozciągają się pola tak pła­
skie, że nużą swą monotonią i rozciągłością.

Nad miastem niebo jest błękitne i czyste — 
gdzieniegdzie tylko sproszone wstęgą dymu, u- 
chodzącego z wysokich kominów nielicznych 
fabryk. Września mimo swego korzystnego po­
łożenia na skrzyżowaniu dwu ważnych szlaków 
kolejowych nie zdobyła się na inwencję, konie­
czną do zorganizowania bazy przemysłowej. 
Posiada wprawdzie fabrykę głośników radio­
wych, browar, młyn, mydlarnię, niewielką ole­
jarnię i fabryczkę powozów a poza tym kilka­
naście warsztatów, ale praca w tych zakładach 
odbywa się na zwolnionych obrotach. Września 
nie może wyzwolić się z ogarniającej ją apatii. 
Wszystko co młode i eńergiczne, fachowe 1 żą­
dne wyczynów opuszcza miasteczko i w wię­
kszych skupiskach szuka sposobności do wy­
kazania swych talentów 1 do zrobienia kariery. 
Dla wielu ludzi nie ma tu zajęcia i dlatego zmu­
szeni są do odrabiania codziennie stu przeszło 
kilometrów podróży, by na życie zarobić w Po­
znaniu.

We fabryce głośników
Jedynym poważniejszym zakładem pracy jest 

Państwowa Fabryka Głośników, podlegająca 
Zjednoczeniu Przemysłu Radiotechnicznego w 
Dzierżoniowie. W bieżącej chwili pracuje w 
niej 155 ludzi. Fabryka mieści się tuż przy dwor­
cu w kilku niewielkich zabudowaniach i bara­
kach, zupełnie nie dostosowanych do wymogów 
tego rodzaju produkcji. Pomieszczenia są ciasne 
i niewygodne, grzeszą brakiem urządzeń techni­
cznych i absolutnie nie zapewniają bezpieczeń­
stwa pnacy. Fabryka powstała podczas okupacji 
i wierzyć się nie chce, że Niemcy potrafili 
stłoczyć w niej pół tysiąca pracowników. Przed 
wojną była tu mleczarnia, potem fabryka lalek 
1 jeszcze coś.

Po wyzwoleniu w zabudowaniach pozostały 
tylko resztki maszyn i urządzeń. Trzeba było 
kilku miesięcy stąrań, aby warsztaty jako tako 
doprowadzić do porządku i wyposażyć w maszy­
ny. Do dzisiejszego dnia kompletuje się urzą­
dzenia. Każdego miesiąca warsztaty mechani­
czne wzbogacają się o nowe obrabiarki i dlate­
go praca ulega bezustannemu usprawnieniu.

Fabryka produkuje różnego rodzaju głośniki 
dwu typów: magnetyczne i dynamiczne. Dzia­
łalność pierwszych polega na stosowaniu ma­
gnesów orafz kotwiczek z drgającym języczkiem; 
głośniki dynamiczne, znacznie lepsze lecz bar­
dziej skomplikowane, zaopatrzone są w trans­
formator 1 cewkę ruchomą. Oprócz magnesów 
i membran wszystko inne wykonane jest w fa­
bryce.

Niezwykle interesujący jest przebieg pro­
dukcji. W dziale mechanicznym z płaskich krąż­
ków blachy wytłacza się koszyczki głośnikowe 
i wycina w nich różnej wielkości otwory. Rów­
nocześnie przy najrozmaitszych automatach 
wykonuje się poszczególne części głośnikowe. 
Z rąk do rąk przechodzą małe sztabki, klamer­
ki, krążki i śrubki, łączą się w poszczególne ze­
społy, a te z kolei przymocowane do koszyczka 
stwarzają zwarte całości.

W końcu metalowe części głośnika przecho­
dzą do lakierni, po wyschnięciu przymocowuje 
się je do drewnianych ekraników, przytwierdza 
się do nich membranę i głośnik jest gotowy. 
Teraz trzeba go jeszcze poddać wypróbowaniu. 
Badanie głośnika odbywa się na specjalnych, 
bardzo delikatnych i skomplikowanie działają­
cych aparatach. Za pomocą generatora bada się 
częstotliwość drgań membrany. Przy włączeniu 
aparatu z głośnika wydobywa się basowy po­
mruk przechodzący z każdym ułamkiem sekun­
dy w ton coraz wyższy. Gdy generator wskazuje 
10 tysięcy drgań wydobywający się z głośnika 
dźwięk jest tak wysoki, że ucho ludzkie ledwo 
zdolne jest go usłyszeć. Potem człowiek nie sły­
szy już nic ale aparat wykazuje, że dźwięk z 
głośnika wychodzi napewno.

W kamerze akustycznej bada się głośnik na 
siłę głosu i jakość techniczną. Na prymitywnie 
urządzonej tablicy rozdzielczej rozmieszcza się 
dziewięć głośników różnych typów. Puszcza się 
w ruch płytę gramofonową i poprzez adapter 
i wzmacniacz drgania tonów przechodzą na gło­
śnik. Dopiero gdy głośnik zdał egzamin z mu­
zyki, śpiewu i mowy umieszczony zostanie w

™ „Padua historia"
„Ładna historia — komedia w 3 aktach Flersa i Caillaveta, w przekl.
Cz. Jankowskiego. Wykonawcy: Z. Gorczyńska, I. Jaglarzowa, N< Młodziejow­
ska, Ł. Portaszkiewicz, K. Sroczyńska, M. Wilkoszewska, E. Kotarski, Z. Ma­
ciejewski, O. Moliński, M. Nowakowski, W. Oksza, J. Śliwiński (gościnny wy­

stęp), Cz. Strzelecki. Reżyseria: J. Śliwiński.
Sztuka Flersa i Caillaveta staje się dziś nie­

ma;! klasycznym teatrem. Właściwie powinno 
się niedługo zacząć ją grać w kostiumach sty­
lowych z końca XIX i początku XX ■wieku. Do 
takiej tradycyjnej przeszłości należy jej środo­
wisko: pobłażliwe babunie, bez których błogo­
sławieństwa nie mogą wyjść za mąż cnotliwe 
wnuczki i przedsiębiorcze mamy, przeprowadza*- 
jące wymyślne intrygi, aby przeszkodzić zrobie­
niu „złej partii" przez syna, a skojarzyć go z 
„dobrą partią"; egzotyczny dziś widok stano­
wiąca wierna i dobrze wytresowana służba, lo­
kaje w liberiach i poczciwe, spoufalone z pań­
stwem klucznice. Wydaje mi się, że kostiumowe 
podstylizowanie tych cech ,,ancien regime’u", 
przeszłości widzianej z perspektywy dnia dzi­
siejszego, dałoby lepszy efekt, niż próby uno­
wocześnienia, zbliżenia w czasie akcji, której 
naturalną i zrozumiałą epoką są czasy sprzed 
pierwszej wojny światowej.

Fakt Jednak, że można ją grać tak i tak, że 
można ją będzie grać z równym powodzeniem za 
łat jeszcze kilkadziesiąt, świadczy, iż posiada 

obudowaniu, otrzymuje pieczątkę firmową i 
wędruje do pakowni.

Troski świata pracy
Jeszcze kilka miesięcy temu w fabryce pra­

cowało około 200 robotników. Brak niektórych 
surowców, zwłaszcza papierowych membran 
oraz drutu do cewek o grubości 0,07 mm, a na­
stępnie zmniejszenie się zamówień przez Pol­
skie Radio — spowodowały, że zakład zmniej­
szył o blisko 25 procent załogę robotniczą.

Siłą tego faktu zmniejszyła się produkcja. 
Możliwości wytwórcze sięgają we fabryce su­
my 500 głośników magnesowych na dzień, a 
tymczasem wykonuje się z braku innych zamó­
wień 50 głośników dynamicznych dziennie. To 
zniechęca do pracy i nie budzi optymistycznych 
myśli. Być może, że z chwilą rozpoczęcia pro­
dukcji radiowych odbiorników w Dzierżoniowie 
poprawi się sytuacja we fabryce wrzesińskiej, 
tym bardziej, że pewne braki znikną w między­
czasie. W Piotrowicach na* Dolnym Śląsku za­
częto już wyrabiać polskie membrany o jako­
ści nie gorszej od membran niemieckich, ale 
chmurą na choryzoncie jest kalkulacja. Produkt 
wychodzący z fabryki państwowej jest taui, ale 
przechodząc przez niezwykle rozbudowane po­
średnictwo trafia do konsumenta za cenę blisko 
100 procent wyższą. Dlaczego więc głośnik wy­
produkowany we Wrześni kosztuje 300 zł gdy 
koszta jego fabrykacji wynoszą zaledwie 400 zł? 
Tego samego zjawiska należy spodziewać się 
przy wypuszczaniu na rynek odbiorników ra­
diowych. Kto będzie je wówczas kupować?

Państwowa Fabryka Głośników we Wrześni 
jest doskonałym zaczątkiem dla polskiego prze­
mysłu radiotechnicznego, ale jej organizacja 
jeszcze jest w powijakach. Brak jej odpowied­
nich zabudowań, nie ma w niej rozmachu i ini­
cjatywy. Potrzebne jest jej fachowe kierowni­
ctwo, które zrozumie, żp produkcja samych tyl­
ko głośników jest tutaj niewystarczająca i źe 
Zakłady wtedy dopiero będą na poziomie i bę­
dą mogły przetrwać najróżniejsze kryzysy, gdy 
oprócz głośników produkować będą dodatkowo 
takie wytwory, które zagarniać będzie rynek 
w okresie spadku zapotrzebowania na głośniki.

Słuszne zarządzenie Ministra Skarbu
Reklama nie będzie wskaźnikiem,obliczania podatków

Już to przyznać należy, że pomysłowość bar­
dzo gorliwych funkcjonariuszów naszych urzę­
dów fiskalnych po-suwa się czasami za daleko 
w celu pomnożenia wpływów.

„ŚWIERSZCZYK" ci ja „ŚWIERSZCZYK!
— czy Wy o tym wiecie 
że wszystkich zabawię - 
Czytajcie mię dzieci!

Mało ja kosztuję.,; 
więc Mamusiu miła... 
poproście ją grzecznie, 
aby mię kupiła.

Do nabycia w kioskach gazetowych. 
Cena zł 10,—.

ona niestarzejące się wartości sceniczne. W rze­
czy samej widzowi nie przychodzi wcale na myśl 
rozważanie, czy konflikt, stanowiący funda­
ment akcji jest mniej, czy więcej anachronicz­
ny, czy zabawne perypetie i sytuacje mają ko­
mizm „historyczny". Zarówno perypetie miło­
sne dwojga młodych kochających się ludzi, jak 
mechanizm komicznej sytuacji i komicznej po­
staci są elementami mającymi swoje stałe i 
niezmienne prawa konstrukcji komedii. Dopiero 
umiejętne, z talentem dokonane skomponowanie 
tych elementów w budowę sceniczną stanowi o 
jej artystycznej wartości. Smak, lekkość, 
wdzięk, no i doskonała znajomość scenicznego 
rzemiosła są znamionami dzieła francuskiej spółki 
komediopisarskiej.

„Ładna historia" to komedia o pewnym zacię­
ciu farsowym. Rozgrzesza się ją lekko za drob­
na naciągnięcia w intrydze, nieprawdopodobień­
stwa w sytuacjach, przecharakteryzowanie nie­
których postaci, bo to idzie na rachunek farsy, 
ku wywołaniu większej wesołości. Elementy 
komediowe przedstawione są z dużą subtelno- 

Za projektem tym przemawia również fakt, że ' 
trzeba we Wrześni stworzyć warunki pracy dla I 
ludności — inaczej zapanuje tu nędza.

Września czeka na ludzi
Przed wojną Września liczyła 13 tysięcy miesz­

kańców. Dzisiaj liczba zmniejszyła się o pełne 
2 tysiące. Z wyjaśnień burmistrza — p. Ignace­
go Szypulskiego wynika, że część miesz­
kańców osiedliła się na Ziemiach Odzyskanych, 
część nie wróciła do miasta z okupacyjnego wy 
gnania a część odpłynęła ku bardziej rojnym 
skupiskom.

Jest rzeczą bardzo dziwną, że na Wrześnię nie 
zwrócili dotychczas uwagi ludzie rzutcy i przed­
siębiorczy. Miasteczko ma bądź co bądź wszyst­
kie dane aby rozwinąć się i wyjść z marazmu. 
Pomijając już dobre położenie, podkreślić trze­
ba, że tutaj właśnie należało by stworzyć ośro­
dek przemysłu przetwórczego. Rolniczy charakter 
okolicy sprzyja organizowaniu przemysłowych 
placówek spożywczych.

Samo miasto jest pociągające — jest przede 
wszystkim czyste i całe, posiada 3 szkoły po 
wszechne, gimnazjum 1 liceum, szkołę rolniczą 
i mleczarską, wspaniałą lecznicę powiatową, ła­
zienki i pływalnię, kino, rzeźnię elektrownię, 
dom starców i wiele innych placówek użyteczno­
ści publicznej.

Dwa wspaniałe parki sa największą ozdobą 
Wrześni. Prześliczny Park Wolności Ludów, po­
łożony między dworcem a śródmieściem tonie 
obecnie w szmaragdowej zieleni, upstrzonej 
kwieciem. Przez park przepływa wąski strumień 
Wrześnicy, na którym dumnie pływają śnieżno­
białe łabędzie. Atrakcją dla zwiedzających jest 
paw i trzy posągi dawnych bogów słowiańskich, 
znalezione przez biskupa Łaubitza na Kujawach 
i umieszczone z początku w katedrze gnieźnień­
skiej. Z wojennej pożogi ocalały tylko dwa. 
Trzeci spoczywa w strumieniu i tylko cokół z 
częścią nóg wala się nad brzegiem Wrześnicy.

Po przeciwnej stronie miasta rozciąga się •wiel­
ki park po hr. Mycielskich, oddany obecnie pod 
opiekę dyrekcji Szkoły Rolniczej. Nie brak we

Ostatnio wybrano sobie specjalnie jako wy­
kładnik wysokich obrotów i zarobków danej fir­
my — jej ogłaszanie się w celach reklamowych.

Argumentacja dość osobliwa! Reklamujesz 

ścią, otoczone poetyckim wdziękiem. Nie można 
stracić sympatii dla miłej pary zakochanych, 
dla ićh pełnej uroku miłości z tego powodu, że 
popełniają grzech przeciw konwenansowi. Bo 
sytuacjai jest tak zręcznie, tak dyskretnie, tak 
„usprawiedliwiająco" nastawiona, że nie dostrze­
ga się żadnej dirażiiwości, me ma pola do zgor­
szenia.

Sztukę reżyseruje w Teatrze Nowym wystę­
pujący tu gościnnie J. Śliwiński, który gra też 
ro'lę amanta, Andrzeja d'Eguizo>n. W reżyserii 
podkreślił on i wysunął momenty farsowe, re­
prezentowane przede wszystkim przez postać 
nieszczęśliwego narzeczonego. Gra tę rolę Cz. 
Strzelecki, którego po raz pierwszy chyba oglą­
damy, jako czystej wody komika. I, trzeba przy­
znać, że zdobywa on sukces pierwszorzędny. 
Wyposażył nieszczęśliwego Walerego w tyle 
zabawnych gierek, tyle mu podsunął komicz­
nych gestów, ruchów, min, że widownia raz 
po raz wyćhała salwami śmiechu.

Partnerką J. Śliwińskiego — pełnego char- 
meu i dystynkcji amanta — Jest sympatyczna 
K. Sroczyńska. Rolę dobrotliwej i czcigodnej 
babuniu gra N. Młodziejowska, która za świet­
nie podawane „złote myśli" doświadczonej i wy­
rozumiałej staruszki zbierała kilkakrotnie okla­
ski przy podniesionej kurtynie. Epizodyczna 
rola lokaja udała się bardzo M. Nowakowskie­
mu. Jedna uwaga — we Francji „grawerowanie" 
nie jest oznaką arystokratyczności i ozdobnych 
manier.

Publiczność bawi się doskonale na sztuce, wy­
stawionej w starannej i bogatej szacie dekora­
cyjnej. T. Kraszewski

Wrześni gmachów reprezentacyjnych i okaza­
łych. Miasto posiada odpowiednie tereny pod 
rozbudowę i najdogodniejsze połączenia komu­
nikacyjne z centrami przemysłowymi, z wybrze-
żem i stolicą.

Września czeka na zastrzyk nowych sił — 
dzielnych ludzi, którzy zdolni będą tchnąć oży­
wczy prąd pracy w miasto i pobudzić mieszkań­
ców do zdwojenia wysiłków. Wydaje się, źe 
pierwsze jaskółki zawitały już do Wrześni. Za­
kończyły się ostatnio pertraktacje w sprawie 
uruchomienia tutaj fabryki wiecznych piór i 
precyzyjnych narzędzi rolniczych. Wytwory tej 
fabryki będą najbardziej nowoczesne i nieznane 
nawet za granicą Między Innymi fabryka wyko­
nywać będzie ręczne pługi parowe. Sądzić na­
leży, że za tą fabryką powstaną również dalsze 
warsztaty.

Zapomniany zabytek
Za dworcem — na krawędzi miasta zachował 

się drewniany kościółek św. Krzyża. Jest to ra­
czej kapliczka przechylona od starości, o zmur­
szałych wiązaniach i sczerniałych deskach. Po­
krywa ją gontowy kaptur dachuj zakończony mi­
sterną wycinanką. Tu i ówdzie drzewo pokry­
wają zielone płaty pleśni. Na cmentarzu bujnie 
rozkrzewiły się chwasty i krzewy. Całość ocie­
niona jest koronami wysokich drzew — topoli 
i plączących wierzb.

Na połowie wyniosłości wzgórza bieleje ocem­
browana studzienka ze smutnymi resztkami 
pięknych rzeźb — Chrystusa siedzącego na kra­
wędzi ocembrowania i Samarytanki z dzbanem. 
Czyjaś wandalska ręka zniszczyła piękne dzieło. 
Chrystusowi brak twarzy a Samarytanka jest 
straszliwie okaleczała. W studzience woda po­
kryta jest warstwą butwiejących roślin, między 
którymi pływa galaretowaty skrzek. Ciurkiem 
sączy się woda z otworu w ocembrowaniu i wą­
skim strumykiem płynie ku niżej położonym 
stawom.

Nad kościółkiem żałośnie szumią drzewa a w 
gąszczach wesoło śpiewają słowiki.

TADEUSZ PASIKOWSKI

się, a więc musisz wiele zarabiać! Prawdą już 
dawno stwierdzoną jest w nowoczesnym han­
dlu, że reklama jest jego dźwignią. Przez wy­
mierzających podatki skomentowana została ta 
zasada inaczej, a mianowicie: „reklamujesz się, 
a więc musisz zbyt dobrze zarabiać".

Niestety z całą stanowczością stwierdzić mu- 
simy, że nie jest to właściwe podejście do rze­
czy. Uderzano w opłacalność codziennej prasy 
udzielającej dużo miejsca inseratom. Świadczy 
to również o chęci pozbawiania obywatela mo­
żliwości wybierania wedle swych upodobań 
miejsc zakupu, jako też orientowania się, gilzie 
i co kupić można!

Słusznie przeto w imieniu Porozumienia Prasy 
Codziennej zwrócono się do p. Ministra Skarbu 
o interwencję, by niektórzy skarbowcy zaprze­
stali stosowania tego rodzaju metod, nie mają­
cych precedensu i by temu położono kres. \ -

Zaszedł wypadek, że jedna z Brygad Ochrony 
Skarbowej zwróciła się wprost i pisemnie do 
jednej redakcji o udzielenie informacji, które by 
mogły posłużyć do ścigania podatników poprzez 
ich ogłoszenia w prasie.

By zaprzestano tej metody, zwróciła się już 
raz także do Ministerstwa Spóldz. Wydawnicza 
„Czytelnik".

Panowie urzędnicy skarbów nie zdają sobie 
sprawy, że w ten sposób bijąc w 'podatnika, 
biją w prasę, przyczyniając się do coraz bardziej 
groźnego jej położenia finansowego, szczegól­
niej na Ziemiach Odzyskanych. Prasa ma zbyt 
poważną misję do spełnienia w dzisiejszej rze­
czywistości politycznej i gospodarczej w kraju, 
by pracę jej utrudniać.

Prasa prócz roli informacyjnej spełnia zbyt 
doniosłą działalność społeczno-wychowawczą i 
propagandową, w najlepszym znaczeniu tego po­
jęcia, by nieprzemyślanymi i wprost niedozwo­
lonymi chwytami jej pracę utrudniać.

Chwalebne przeto i słuszne jest wydanie od­
powiedniego zarządzenia podległym władzom i 
jednostkom organizacyjnym przez Pana Ministra 
Skarbu pismem z dn. 23 kwietnia br., by za­
przestały tego rodzaju niepraktycznych metod 
swej działalności.

Z tego też miejsca z zadowoleniem informu­
jemy wszelkie firmy, które reklamowały się i re­
klamują w naszym organie, że umieszczanie 
ogłoszeń nadal, żadnego wpływu zgodnie z wy­
żej Wymienionym zarządzeniem p. Ministra Skar­
bu i pismem do Związku Wydawnictw z dnia 
23. IV. 1947 Nr L. G. M. 3246/1/47 nie ma i nie 
będzie miało.

W razie zaś sporadycznych wypadków należy 
natychmiast wnieść reklamację do odpowied­
nich władz. A. K.
——...................   1 1 - f 1 1

Wobec straszliwego zniszczenia naszego 
Kraju na polu mienia kulturalnego Związek 
Muzeów w Polsce zwraca się z najgorętszym 
apelem do wszystkich posiadaczy dziel sztuki 
i pamiątek historycznych, do kierowników 

■ antykwariatów i sklepów komisowych oraz 
; do pośredników, aby nie wywozili ani nie 
sprzedawali za granicę żadnych przedmiotów 
sztuki i pamiątek przeszłości, jako też aby 
zapobiegali takiej sprzedaży i wywozowi. 
Obowiązkiem każdego Polaka jest troska o 
zachowanie dla Narodu tych resztek, które 
ocalały z wojny i dlatego winny być otoczone 
tym większą opieką.

I Zarząd Związku Muzeów w Polsce,

i
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Rembrandł należy do największych malarzy św:ała. Dramat o nim pióra R. Brandstaettera g 
oraz rozprawę informacyjną T. Dobrowolskiego przynosi kwietniowy zeszył miesięcznika j?

Prof. Fryderyk Joliot-Curie Ze świata

odsłania tajniki „bomby atomowej"
Król handlarzy zwierząt

O 2 km od serca Manoatanu leżą ogromne po- 

narda Rube, które skupiają więcej dzikich zwie-

Prof. Fryderyk Joliot — wysoki komisarz 
Francji dla spraw energii atomowej, laureat 
nagrody Nobla za rok 1935 w dziale fizyki 
za odkrycie sztucznej radioaktywności, dele­
gat francuski komisji energii atomowej przv 
ONZ w 1946 r. — opublikował niedawno na 
łamach prasy francuskiej i amerykańskiej 
szereg artykułów, omawiających zasadę dzia­
łania wciąż okrytej tajemnicą bomby ato­
mowej.

! cuchowej w bombie atomowej byłoby zastoso- | Becker, którzy w 1930 r. odkryli fakt, że iml- 
wanie pomysłów prof. Joliot. Według opinii j towane przez polon cząsteczki alfa zdolne są 
amerykańskich uczonych, normalny wybuch , spowodować niezwykłą penetrację radio-aktyw- 
bomby atomowej mógłby być spowodowany na i ną takich pierwiastków -ak beryl, bor albo lit.

W artykule, zamieszczonym na łamach mie-' 
sięcznika „The United Nations World" (nie po­
zostającego w żadnej zależności od ONZ) prof. 
Joliot wysuwa następujące przypuszczenie, co 
do reakcji łańcuchowej oraz rozpadu atomów 
w bombie atomowej:

„Kula uranu 235 może być podzielona na dwie 
części, przy czym każda z nich musi być takiej 
wielkości, by nie była przekroczona wielkość 
krytyczna, któia mogłaby spowodować w wy­
niku relacji łańcuchowej eksplozję. Te dwie pół­
kule, ważące, powiedzmy, .30 kg każda, należy 
umieścić przy końcach cylindrycznej rury. Jed­
na półkula musi’ być umocowana na stałe, a 
druga powinna pozostać ruchoma, tak, by wy­
ładowanie, które zostanie spowodowane z ze­
wnątrz, pchnęło tę drugą półkulę ku pierwszej. 
Pomiędzy dwoma półkulami zostanie umieszczo­
ne źródło emisji neutronów, które bombardować 
będą stale powierzchnię umocowanej półkuli".

Prof. Joliot uważa, że w źródle, •imitującym 
neutrony, może być kombinacja małej ilości ra­
dioaktywnego elementu, jak pclon, który po­
siada zdolność emitowania promieni alfa i be­
ryl. Bombardowany cząstkami alfa, beryl emi­
tować będzie neutrony, które z kolei bombar­
dować będą stałą półkulę uranu.

„Połączenie się dwóch półkuli — stwierdza 
uczony francuski — będzie równocześnie wypeł­
nieniem warunków dla zapoczątkowania wybu­
chowej reakcji łańcuchowej. By czytelnik mógł 
sobie wyobrazić siłę wybuchu dwóch półkul 
uranu, ważących 30 kg każda, wyjaśnia, że siła 
eksplozji jednego kg uranu równa się eksplozji, 
wywołanej przez 300 ton najbardziej potężnego 
materiału wybuchowego".

Władze Stanów Zjednoczonych już niejedno­
krotnie zaprzeczały komentarzom na temat bu­
dowy bomby atomowej. W związku z artyku­
łami prof. Joliot ministerstwo wojny opubliko­
wało oświadczenie, w którym stwierdza, że 
najprostszą, metodą zainicjowania reakcji łań-

bardziej prostszej drodze przez wystrzelenie jed­
nej części bomby ku drugiej z tym, że obie znaj­
dowałyby się powyżej ich wielkości krytycznej. 
Konfrontując oświadczenie to z ostatnimi arty­
kułami Drof. Joliot, dojść możne do wniosku, 
że uczony francuski był bliski istotnej zawady 
bomby atomowej.

Niezależnie od uczonych całego świata prof. 
Joliot wprowadza zastosowanie nowego źródła 
emisji neutronów z berylu poprzez polon. W 
swych przypuszczeniach, opartych na dotych­
czasowych badaniach, prof. Joliot z całkowitą 
pewnością określa zasady bomby atomowej.

Zamieszczając obszerny artykuł na temat 
ostatnich ‘ wypowiedzi oraz opracowań prof. Jo­
liot, dziennik amerykański „New York Herald 
Tribune" komentuje słuszność teorii prof. Jo­
liot. Dziennik ten zamieszcza przy tym taki ko­
mentarz:

„Prof. Joliot w swych badaniach oparł się na 
osiągnięciach dwóch uczonych, W. Bothe i H. i wzbogacić całą ludzkość".

Uczony angielski James Chadwick w dwa lata 
później wykazał, że nowe promieniowanie opiera 
się na obojętnych pod względem elektiycznym 
„nienaładowanych" cząsteczkach atomu. W tfen 
sposób odkryte zastały neutrony.

Inny dziennik amerykański „Chicago Herald 
Tribune", dodaje, że prof. Joliot jest typem 
naukowca, pracującego jedynie dla dobra ludz­
kości. „Rewelacyjny dane, jakie podaje prof. 
Joliot, nie mają bynajmniej charakteru wiado­
mości zastraszających — pisze ten dziennik — 
są to raczej fakty które powinny uspokoić opi­
nię publiczną świata.

Prof. Joliot wypowiedział na zebraniu fran­
cuskich uczonych następujące słowa: „Uczeni 
francuscy pracu ą nad energią atomową n;e 
po to, by rozwinąć ją w najpotężniejsze narzę­
dzie masowego mordu. Zapewniam świat, że w 
tym wypadku chodzi tu jedyn-e o odkrycie no- j krótkiei szyi 
wych, potężnych źródeł energii, która mogłaby' Jnnfl —•”

J. N.

Sumienność

UWAGA, PRENUMERATORZY
Głosu Wielkopolskiego4*• 5J

Chcąc otrzymać „GLOS WIELKOPOLSKI 
regularnie i na zamówiony okres, należy:

1. dokonać wpłat najdalej do 25 każdego mieś..
2. zamawiać przez pocztę do 15 każdego mieś
3. pisać na przekazach wyraźnie nazwisko i 
. adres, oraz
4. wpłacać pełną należność podaną na ostatniej 

stronie „Głosu Wielkopolskiego44.
Cena prenumeraty na miesiąc czerwiec podana 

jest na ostatniej stronie.
Wpłat pocztowych należy dokonywać na adres’ 

„CZYTELNIK" - KOLPORTAŻ 
Poznań, ul. Gen. Świerczewskiego 3 (dawn. ul.

Bukowska) lub ul. Daszyńskiego 48.
, Konto PKO V-4400

Czytałem kiedyś w jednym z zagranicznych 
pism artykuł o bardzo przedziwnej tematyce. 
Autor zastanawiał się mianowicie nad taką kwe­
stią: czy istnieje sposób na uchwycenie sumienia 
jako Substancji, tworu czy materii? Nie pamiętam 
logicznego przewodu tego artykułu. Tyle tylko 
zapamiętałem, że mózg człowieka, mózg jako ze­
spół zwojów, jest zwykle odpowiednikiem su­
mienia ludzkiego. Gdyby położyć na jedną szalę 
mózg, na drugą odważniki uczciwości zrodzonych 
z sumienia, wówczas — i to jest pewne — zaję­
łaby waga idealną równowagę. Mózgi bywają 
różne co do wielkości. I dziwna rzecz. Tak zwane 
„ptasie mózgi** należały zawsze do ludzi wypra­
nych z sumienności i uczciwości. Uznają tezę, że 
wojna u wielu ludzi spowodowała szybki proces 
kurczenia się skóry mózgowej. Z tą chwilą rów­
nież i sumienności.

Tylko ,ptasie mózgi** tylko spaczone umysły: 
kretynów i kanalii mogły wymyślleć nowy chwyt 
dyskredytujący autorów pomysłu, o którym po­
niżej pisżę.

I znowu z prasy dowiaduję się, że w wielu dziel­
nicach kraju pochowali tzw. kupcy cukier i za­
pałki. Znowu czuć obrzydliwym ,kantem“.

Znowu grubymi nićmi szyje ktoś buty dla bo­
rykającego się z trudnościami obywatela.

Nie piszę tych słów dla owych kretynów, któ­
rzy przed sezonem wypoczynkowym przysporzyć 
chcą sobie jak najwięcej środków materialnych. 
Znowu zaroją się uzdrowiska i letniska „kuracju­
szami**, którzy na prawo i lewo ciskać będą ty­
siącami, wyciśniętymi ze sztucznie wytworzonej 
koniunktury. Piszę natąmiast te słowa z uznaniem

dla naszego wielkopolskiego kupca. Ani to dziw­
ne, ani niezwykle.

Zapałki i cukier nabyć można w Poznaniu zaw­
rze i wszędzie. Przekonajcie się sami drodzy Czy­
telnicy. Bakcyl, trujący bakcyl, o którym poznań­
scy kupcy na pewno już słyszeli, nie zaraził ich. 
Uodpornione organizmy naszych kupców nie 
przyjęły tej zarazy. Zapałki i cukier są.

Bo postawa i kręgosłup moralny naszych kup­
ców nie uległ takim czy innym zmianom. Wiem, 
że nie nasunąłem kupcom pomysłu na schowanie 
towaru, na którym możnaby zarobić. Na odwrót. 
Powiedziałem tylko to, co dla nich nie jest nowe. 
T o nazywa się sumienność.

Na zakończenie jeszcze parę słów.
Do jednej z kawiarń na placu Wolności przy­

szedł przyjezdny. Był bez pieniędzy, bo go w 
mieście okradziono. Właściciel lokalu polecił 
gościa obsłużyć, podać wszystko według jego 
życzeń na stół i w dodatku wyłożył mu odpowie­
dnią sumę na powrót do domu. I taka historia. 
Do magazynu z materiałami wchodzi pewna pani 
po drobny zakup. Kobieta, wiadomo, łasa na 
blichtr mody (nie gniewaj się na mnie redak­
cyjna koleżanko, nieodrodna córo Ewy), zapa­
trzyła się w jakiś rzekomo piękny kreton. Pie­
niędzy nie miała. Prosiła, żeby „sztukę4* odłożyć. 
Ale kupiec zapakował materiał i bez zastanowie­
nia wydał nieznanej klientce wybrany towar. Tak 
„na piękne oczy**. Bo to jest kupiec sumienny 
i w sumienie wierzący.

Może dlatego są u nas zapałki i cukier.
t. h. n.

siadłości naturalizowanego Niemca, Heinza Ber­
narda Rube, które skupiają więcej dzikich zwie­
rząt, niż niejedna oryginalna dżungla. Obszary 
te nie nadaremno nazwane są „nowoczesną arką 
Nopgo' znajdują się łam bowiem wszystkie nie­
mal gatunki zwierząt. Jeśli jednak nasz praoj­
ciec miał w swej arce tylko po 2 egzemplarze 
z każdego gatunku — mister Rube ma ich po 
kilkanaście tuzinów. Rokrocznie importuje on 
nie mniej niż 100 000 egzotycznych zwierząt i 
ptaków i wykazuje obrót 4 000 000 dolarów.

Mister Rube jest niekoronowanym „królem 
handlarzy zwierząt". U niego zaopatrują się bez 
mała wszystkie ogrody zoologiczne świata, cyr- 
hi prywatni zbieracze, instytuty badawcze nau­
kowcy, lekarze itd. Dwa razy do roku wydaja 
He.nz Rube kilkusetstronicowy kataiog, Rzut oka 
do tego katalogu zapoznaje nas z całą fauną na­
szej planety i z jej wartością rynkową. Naj­
tańszym „towarem" w katalogu Rubego jest źre­
bię zebry, które kosztuje zaledwie 2 dolary. Naj­
droższym zaś antylopa Bongo z Konga Belgij­
skiego, warta 20 000 dolarów. Indyjski rhinozeros 
kosztuje 15 000; rzadko spotykana żyrafa o 
' — -10 000; himalajski niedźwiadek
— 4 000; zwykła żyrafa — 2 750, a para leopar- 
dów tylko 750 dolarów. Ku naszemu zdziwieniu 
dowiadujemy się, że „król zwierząt lew, który 
w niewoli rozmnaża się dość łatwo, kosztuje za­
ledwie 150 dolarów. Wychodząca w Toronto 
gazeta „Magazine Digest", z której czerpiemy 
powyższe informacje, donosi, że dom handlowy 
Heinza Rubego posiada obecnie szczególne trud­
ności w dziedzinie dostaw słoni, które zostały w 
wyniku wojny bardzo przetrzebione. Cena mło­
dego samca, wynosząca przed wojną około 2 — 
3 000 doi., wzrosła obecnie do 5—6 000.

Pikantnym szczegółem kariery Rubego jest 
fakt, że osobiście nie znosi on zwierząt. W jego 
pięknej willi, położonej na przedmieściach No­
wego Jorku, nie ma nawet psa.

Łagodna trucizna
12 kobiecych organizacyj katolickich szwaj­

carskich z kantonu Soleure zażądało od Rady 
Państwa, aby zabroniła ona wyświetlania filmu 
„Łagodna trucizna*', który Obrazuje konsekwen­
cje chorób wenerycznych. Powołana została spe­
cjalna 3-osobowa komisja, która orzekła, że za­
rzuty kobiet są bezpodstawne. Film nie jest 
sprzeczny z zasadami etyki katolickiej, a z punk­
tu widzenia medycyny nie można mu nic za­
rzucić.

Reforma rolna w Jugosławii
Przeprowadzona w Jugosławii reforma rolna 

doprowadziła do glęibokich przemian w dzie­
dzinie społecznej i gospodarczej sytuacji wsi 
tego kraju. W Słowacji, gdzie 88,5 tys. chłopów, 
czyli 37,4’/o globalnej liczby wieśniaków, posia­
dało tylko 13,3°/o ziemi uprawnej, rozparcelowano 
posiadłości ziemskie 1308 właścicieli. W Serbii 
208 wielkich właścicieli ziemskich łącznie z ko­
ściołem katolickim posiadało przed przeprowa­
dzeniem reformy rolnej tyle ziemi, ile 572 436 
chłopów.

23016,

Wszystkie księgarnie sprzedają już książkę
ZYGMUNTA SZYMAŃSKIEGO

p. t. „JAROSŁAW DĄBROWSKI"
Jest to życiorys jednego z o ganizaforów Powstania Styczniowego, wielkiego demokrJły i Polaka, który padł za swe prze­
konania na barykadach Paryża. Egz. 140.— zł 5.212
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13)
Maria wracając od lekarza zauważyła, że 

w jej mieszkaniu jest jeszcze ktoś oprócz 
Karola. Wchodzi cicho do sieni. Przez nie­
domknięte drzwi podsłuchując rozmowę Ka­
rola z Łucją dowiaduje się, 'że Karol jej nie 
kocha.

*
Zaległa chwila milczenia. Maria osłabła, 

oblana zimnym potem, dygocąca. Miała wra­
żenie, że podłoga chwieje się pod nią, ugina, 
w uszach narasta szum. Tam, za tymi uchy­
lonymi drzwiami spełniał się jej los. Gniazdo 
zbudowane przez nią kosztem tylu wysiłków 
rozbija się w tej chwili. Burzy je własnymi 
rękami najbliższy, najdroższy jej człowiek. 
Cóż jeszcze, cóż jeszcze usłyszy?

— I wie pani, pani Łucjo, wstyd mi do­
prawdy, ale już tak szczerze z panią mówię. 
Gdybym wróciwszy zastał Marię w dobrej 
formie, to może odnalazłbym w sobie dawne 
uczucie, ale przyzna pani, że Marysia bardzo 
się zmieniła...

Maria stała wtulona w kątku. Te wszyst­
kie słowa waliły w serce jak kamienie, przy­
tłaczały je coraz większym ciężarem. Nie 
zniesie tego brzemienia, nie da rady.

Znów Łucja. Jej głos brzmi surowo.
• — Zrobił pan wielki błąd, panie Karolu. 
Jakże można było od pierwszej chwili wejść 
na drogę nieszczerości, nie powiem — kłam­
stwa?

Maria widziała, jak Karol zapatrzył się 
tępo przed siebie.

— Myślałem — rzekł cicho, że będzie to 
za ciężkie dla niej. Czekała na mnie.

— A czy pan myśli, że teraz będzie jej 
lżej ? Przecież ostatecznie to się nie da ukryć, 
Pewnego dnia otworzą jej się oczy — to 
nieuniknione. Daleko mniej cierpiałaby, gdy­
by od razu dowiedziała się prawdy.

Maria nie pamiętała potem jak to było, 
jak ona potrafiła wyjść z przedpokoju, zam­
knąć drzwi tak cicho, jak je otworzyła, jak 
znalazła się znów na ulicy i poszła przed sie­
bie — w ciemną noc. Poczuła się śmiertelnie, 
nieludzko zmęczona. Przestała myśleć i czuć. 
Ogarnęło ją kamienne odrętwienie. Ulice pu­
stoszały. Sklepy prawie wszystkie były już 
zamknięte. Gdzieniegdzie przechodnie wra­
cali do domów,

— A ja nie mam domu — pomyślała Ma­
ria. Przypomniał jej się dawny, w dzieciń­
stwie usłyszany i teraz wydobyty z zakamar­
ków pamięci refren piosenki — „pójdę w noc 
głuchą i ciemną, pójdę na życie tułacze, nad 
mą niedolą, nade mną wicher jesienny za- 
płacze"..

Łzy płynęły teraz z fej oczów. Nie obćie- 
rała ich. Szła przed siebie, w ciemność, w noc, 
w pustkę,..

INTRYGI I NIESPODZIANKI
Dzień dzisiejszy był dla Łucji od rana na­

strojony burzliwie; Zaczęło się od tego, że 
przyszedłszy do biura zastała w swoim po- 
poju, gdzie urzędowała sama, przykwatero- 
wane biuro z osobą sobie całkiem nieznajo­
mą. Jako, że była wybuchowa, zakipiało 
w niej wszystko. Miała stanowisko poważne, 
była ceniona, potrzebna, liczono się z nią 
i nagle coś podobnego!

Rozmyślnie nie zauważyła powiedzianego 
niepewnym głosem „dzień dobry". Nieznacz­
nie przyjrzała się spiętrzonej w tysiąc locz­
ków czuprynce, rubinowym paznokciom, buzi 
zwabionej na anioła i rozpoczęła pracę, nie 
zwracając na sąsiadkę uwagi.

Jak zwykle zaczęło się od szeregu rozmów, 
zapytań, telefonów. Przychodzono do niej, 
ona wychodziła na krótkie rozmowy i wra­
cała. Praca naogół szła jak codzień, ale Łu­
cja była naładowana elektrycznością, „Zagę­
szczona" urzędniczka siedziała cicho, coś tam 
niby pisała. Nikt się nią nie zajmował.

Nareszcie bomba pękła. Około południa 
sekretarz dyrektora przyszedł z poleceniem, 
aby Łucja przeprowadziła rozmowę z dele­
gowanym w ważnej sprawie urzędnikiem po­

ważnej instytucji. Dyrektor ma u siebie kon­
ferencję, a odprawić tego właśnie interesen­
ta. nie wypada. Łucja wypaliła bez namysłu.

— Niech pan powie dyrektorowi, że to nie­
możliwe, ponieważ nie jestem sama.

Sięgnęła po papierosa poczęstowała kole­
gę, Sekretarz odruchowo podsunął zapalnicz­
kę i zapytał tępo:

— No, to jakże będzie?
Łucja się zniecierpliwiła:
— Powiedziałam panu. Przecież nie mogę 

prowadzić rozmowy w obecności osób trze­
cich. Dyrektor chyba to wie bardzo dobrze. •

Dokwaterowana urzędniczka była czerwona 
jak burak. Kręciła się niepewna czy ma 
wstać i wyjść, czy coś powiedzieć.

No to idę, — bąknął sekretarz. Był to 
młody człowiek o miłym pogodnym wyra zim 
twarzy. W tej chwili miał minę zatroskaną. 
Spojrzał na Łucję, Uśmiechała się trochę 
szelmowsko kącikiem ust. Sekretarz powese­
lał natychmiast. Już ona wie, co robi — po­
myślał z uznaniem. Łobuzersko zmrużył do 
niej oko.

— Lecę! — wyszedł. •
Proszę pani, odezwała się niepewnie 

urzędniczka.
Słucham panią — Łucja zwróciła się 

pytająco niesłychanie uprzejmym, zimnym 
głosem, czarująco uśmiechnięta.

Tamta poczerwieniała jeszcze bardziej.
— Nic, nic — przepraszam.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Długa Goślina tętni życiem
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Wielkopolskiego")

I KRONIKA

Długa Goślina to typowa wieś wielkopolska. 
Typowa w tym znaczeniu, że mieszkańcy jej 
ruchliwi i pracowici są niezwykle zaradni i w 
ogolę „niespokojne duchy" — jak mówią o sobie. 
Nie zniechęcają się żadnymi trudnościami, nie 
lubią isc po linii najmniejszego oporu, a najwięk­
szą zaletą ich jest wysokie uspołecznienie M 
inn. ostatnio z inicjatywy mgr. Witolda Radom­
skiego który jest głównym promotorem życia 
społecznego Długiej Gośliny, miejscowy Komi­
tet Rodzicielski stworzył bibliotekę powszechną 
powstał również klub sportowy „Jutrzenka". 
wą działalność wykazuje również „Caritas" W 
projekcie jest pobudowanie w najbliższym cza­
sie „Domu Społecznego".

Wieś jest całkowicie zelektryfikowana. Ogólny 
koszt elektryfikacji (długość linii wysokiego na- 
P^cia ~ km) wynosił 2% miljona zł, z czeqo 
120 tys. zł pokrył Zarząd Gminny, a resztę kosz, 
tow ponieśli rolnicy, płacąc na ten cel według 
ilości posiadanych hektarów ziemi.

Nazwa „Długa Goślina" uzasadniona w zupeł­
ności: wieś ciągnie się na przestrzeni 4)4 km. 
Liczy przeszło 1200 mieszkańców. Największą jej 
ozdobą jest kościółek drewniany, modrzewiowy 
z 16-wieku, o którego wygląd 1 uposażenie (ko­
ściół został przez niemców całkowicie obrabowa­
ny) dba pieczofowicie ks. prób. Kuprowski.

11 bm. Długa Goślina obchodziła uroczyści^ 
święto Strażaka — w związku z poświęceniem 
nowego autopogotowia. Na uroczystość zjechały: 
zawodowa Straż Pożarna z poznania z wojewódz­
kim Komendantem Straży Pożarnych pułk. Buszą, 
kpt. Pilawskim i por. Slusarkiem na czele, jak 
również Ochotnicze Straże Pożarne z Obornik, 
Rogoźna, Murowanej Gośliny i Skoków. Starostę 
powiatowego reprezentował p. Gryczko. Poza tym 
byli obecni: naczelnik Wydziału Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych mgr Michalak z Poznania, 
pow. inspektor Ubezp. Wzaj. p. Robakowski z 
Obornik i inni.

Po uroczystym nabożeństwie udano się w po­
chodzie na boisko, gdzie komendant powiatowy 
Oohotn. Straży Poż. p. Nowak zdał raport pułk. 
Buszy. Aktu poświęcenia autopogotowia dokonał 
ks. prób. Kuprowski, po czym do wszystkich Stra­
ży, ustawionych w szpaler, przemówił płk. Busza, 
podkreślając piękno idei bezinteresownej pomocy 
człowiekowi, dotkniętemu jednym z najwięk­
szych nieszczęść, spowodowanych działaniem 
groźnego żywiołu. W Polsce gdzie budownictwo 
drewniane wciąż, jeszcze nie ustępuje murowa­
nemu —- zwłaszcza po wsiach — nieszczęście 
pożaru urasta często do rozmiaru klęski lokalnej. 
„Stąd wielkie znaczenie Ochotniczych Straży Po­
żarnych i konieczność jak najlepszego ich wypo­
sażenia" — podkreślił p. pułk. Busza, z uznaniem

akcentując to, że wieś sama, nie oglądając się I nych, licznych gości i brać strażacką p. mgr Ra­
domski, następnie w imieniu starosty powiato­
wego, referent Starostwa p. Gryczko, wójt Przy­
byszewski i inni. Delegacja Poznańskiej Zawodo­
wej Straży Pożarnej złożyła dar w postaci 60 
mtr. węża gaśniczego. Kilkadziesiąt par chrzest- 

z doraźnych imprez, zorganizowanych w tym celu, nych, członkowie Komitetu i goście wpisali się 
Po defiladzie, odebranej przez pułk. Buszę, j do księgi pamiątkowej, składając ofiary p e 

dalszy ciąg uroczystości odbył się w ogrodzie niężne. W południe odbył się wspólny żołnierski 
p. Kwiatkowskiego. Tu jako pierwszy przemówił,, ob^ad, po czym bawiono się ochoczo w ogrodzie 
witając władze, przedstawiciel partii politycz- j do późnego wieczora. (ik)

na pomoc władz powiatowych, zdobyła się na 
zakup autopompy.1 Nawiasem wspomnieć należy, 
że Zarząd Gminy udzielił subwencji w wyso­
kości 40 tys. zł, Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
w Poznaniu 30 tys. zł, a resztę kosztów pokryto 
z doraźnych imprez, zorganizowanych w tym celu.

Filia Redakcji i Administracji: ul. Kościelna 9, 
telefon 753

Dyżury lekarzy
15 maja: dr Szewczyk StanisU-w,

MEDYCY zapraszają na

Zabawę 'lOia&eimą
która odbędzie się dnia 17. V. 47 

o godz. 21-szej w Auli U. P.
Zaproszenia wydaje Sekretariat Koła 

ul. Święcickiego 6
Dochód przeznaczony na odbudowę 

Domu Medyków

r.

22727

SZAMOTUŁY
Koło „Czytelnika" w Szamotułach urządza 16 

bm. o godz. 19-ej w lokalu p. Zamlewsktego 
pierwsze posiedzenie „Klubu miłośników litera­
tury". Zaprasza się członków i sympatyków 
Koła oraz młodzież.

♦

Zebranie konstytucyjne Towarzystwa Przyja­
ciół Młodzieży Szkół Wyższych odbędzie się w 
Szamotułach w lokalu p. Zamlewskiego dnia 
17. 5. rb. Celem Towarzystwa jest skuteczna 
pomoc i opieka nad najuboższą studiującą mło­
dzieżą akademicką. Bliższych informacyj udziela 
organizator p. Trafankowski Mieczysław, Sza­
motuły, pl. Sienkiewicza 5.

Przeszło milion złotych na biblioteki
Kępno. W dniu 10 maja 1947 roku odbyło | Pieniądze te zostały wpłacone do KKO. 

się w starostwie zebranie wójtów i członków ; Kępna. Tak piękny wynik osiągnięto dzięki 
Komitetów „Święta Oświaty". Wynik finanso- ' współpracy wszystkich lokalnych komiteś Sw i 
wy ze zbiórek ulicznych, dochodów z Imprez i zrozumieniu ludności. W ten sposób zadano 
i dotacji, przedstawia się następująco: I kłam barbarzyńcom, którzy zniszczyli nasze bi-

Miasto Kępno — 129.910 zł m. Ostrzeszów —’ bl.oteki, sądząc, że nie zdołamy już nigdy po- 
106.438 zł, m. Grabów — 23.842 zł, oraz gminy: i dźwignąć oświaty. Społeczeństwo polskie umie 

j , sobie w potrzebie. To też
79.172 zł, p. starosta Scholl > p. inspektor szkolny Woj-

m.

Bralia — 147.043 zł, Doruchów — 24.734 zł, Gra-) jednak poradzić 
bów — 33.253 zł, Kępno-Północ — 7° ’’. ■ . ' ’ - ’ ’
Kępno-Poludnie — 118.761 zł, Kobylagóra —i Ciechowski, dziękując w gorących słowach ca- 
114.372 zŁ I.askl — 108.440 zł, Opatów — 82.803 ’ łej ludności za ofiarność, przyrzekli równocześ- 
zł, Ostrzeszów — 87.614 zł, Perzów — 117.775 zł, 1 nie, że zebrane pieniądze przeznaczone zostaną 
Podzamcze —-94.687 zł, Rychtal — 138.769 zł, w całości na bibliote’ gminne w powiecie.
co razem uczyni 1.407.614 zł. | (dżin)

Z sr/cia muasta Kcici
Tydzień Ziem Zachodnich rozpoczęty został 

wygłaszaniem przez tutejszy radiowęzeł artyku­
łów red. Osmańczyka pt. „Sprawy Polaków". 
Dnia 20 kwietnia, na zakończenie tygodnia, od­
była się w sali Kina „Świt” wieczornica, na pro­
gram której złożyły się: referat, recytacje, de­
klamacje i śpiewy. Wieczorem tegoż dnia prze­
szył ulicami miasta pochód manifestacyjny. Do 
zebranych przemówili p. starosta J. Oliśkiewicz 
oraz prezes Polskiegó Związku Zachodniego w 
Kole, p. Świder Zygmunt.

*
„Dzień Lasu" rozpoczął się nabożeństwami w 

miejscowych kościołach, w których wzięła udział 
młodzież szkół powszechnych i gimnazjum. Po 
nabożeństwie młodzież udała się w pochodzie, 
niosąc okolicznościowe transparenty na plac 
szkolny, gdzie przemówili do niej przew. Pow. 
Rady Naród, p. Mamoński, nadleśniczy inż. Li.pke

i insp. szkolny Rygiel. Sadzenie drzew na placu 
szkolnym zakończyło przemiłą uroczystość.

*
Uroczystości 1-majowe w Kole rozpoczęły 

się uroczystą akademią, zorganizowaną wieczo­
rem 30 kwietnia w sali Teatru Miejskiego. Sło­
wo wstępne wygłosił Józef Bartosik, następnie 
wygłoszone zostały dwa referaty: przewodniczą­
cego Pow. Komitetu PPS Wasilewskiego i kie­
rownika szkoły powszechnej Rosińskiego. Dnia 
1-go Maja, do ustawionych na pl. Wolności or- 
ganizacyjj oraz niezorganizowanej publiczności 
przemówili z balkonu ratusza: starosta pow. 
J. Oliskiewicz, przew. Pow. Rady Naród. J. Ma- 
moński, przedstawiciel Woj. Komitetu PPS Mi­
chalak, przew. Str. Demokr. St. Ogrodziński 
i przew. Str. Pracy A. Łyskawa. Na zakończenie 
odbyła się defilada.

Opieka Społeczna w Chodzieży
Jedną z ważniejszych czynności Pow. Komi­

tetu Opieki Społecznej w Chodzieży jest prowa­
dzenie kuchni ludowej, która bez przerwy opie­
kuje się osobami, pozbawionymi sił i warunków 
na przyrządzanie sobie ciepłej strawy, oraz 
dziećmi.

Środki żywności na utrzymanie kuchni PKOS 
otrzymuje częściowo z1 przydziału Aprowizacji 
i Handlu po cenach sztywnych i cenach zakupu 
na wolnym rynku. Koszty prowadzenia kuchni 
pokrywa się ze zbiórek, ofiar obywatelstwa 
i subwencji Woj. Komitetu Op. Społ. w Po­
znaniu.

W ub. roku kuchnia ludowa 
czynna była w ciągu 11 miesięcy. Korzystało 
z .niej 60 starców i 112 dzieci szkolnych, razem 
172 osoby dziennie. Wydano 46.202 obiady. Na 
święta gwiazdkowe i wielkanocne wydam spe­
cjalne prezenty, a w okresie lata zorganizowa­
no półkolonie.

w Chodzieży,

Adres Redakcji i Administracji: ul. Dąbrówki 1, 
telefon 1922.

GĘBICE, powiat Mogilno
Z życia pszczelarzy. Odbyło się walne zebra­

nie Gminnego Związku Pszczelarzy w Gębicach. 
Wybiano nowy zarząd w składzie: prezes Ro- 

‘ siński Sylwester z Gębie, wiceprezes Górski To­
masz z Dzierżążni, sekretarz Flejter Władysław 
z Różanny, skarbnik Vetter Ewa z Gębie. Ła­
wnicy: Chwilka Szczepan z Wólki Orchowskiej 
i Gajewicz Wł. z Łosośnik. Komisja Rewizyjna 
Kwiatkowski Stanisław, z Kwieciszewa, Dutkie­
wicz Walerian z Kwieciszewa i Frankowski 
Franciszek z Rękawczynka. Omówiono szereg 
aktualnych spraw organizacyjnych m. in. sprawę 
rozdziału cukru. Postanowiono, że przyszłe ze­
branie pszczelarzy odbędzie się 1 czerwca br. 
i będzie połączone ze zwiedzaniem pasieki wzo­
rowej p. Stanisława Skoczyńskiego w Kamień­
cu. Aktualny referat fachowy wygłosi p. nau­
czyciel Roman Gemerek z Wasielewka. (Wł.)

Chłopiec pod kołami auta
Dnia 12 maja rb. około godz. 17-ej na auto­

stradzie Września—Poznań samochód osobowy 
marki „Adler", należący do OKZZ w Poznaniu, ( 
a prowadzony przez szofera Stefana Erbby, na’ j 
iechał 5-letniego chłopca Kazimierza Mikołaj-1 „onata z.a wbkj «>a -.
kaka zamieszkłego w Skałowie, który zmarł skiego. Sztuka wystawiona zostanie w obsaozie

CU.

Dyżury lekarzy i aptek
Dzienny pełni w dniu 15 bm. dr Ginelli, 

Kościuszki 5, nocny 15 bm. dr Jakowicz, ul. Sta- 
llnA 14.-Nocny 16 bm. dr Jezierski, Lecha 3.

Dyżuruje Apteka Miejska, ulica Dąbrówki 1.

Teatr Miejski
Czwartek, 15 bm. — melodramat Galasiewicza 

i Mellerowej pt. „Chata za wsią“ w 5 aktach, na 
tle powieści J. I. Kraszewskiego. Wyk. zfópól 
świetlicowy ZZK. Przedstawienia: o godz. 15-tej 
dia młodzieży, o 20-tej dla wszystkich.

Piłkarze Polonii (Chodzież) wygrali 
ze Stellą

Stoczony ostatnio w Gnieźnie mecz piłkarski 
między drużvnami miejscowej Stelli i Polonii z 
Chodzieży zakończył się wygraną tej ostatniej 
w stosunku 0:3. (pr)

„Chata za wsią"
Zespół świetlicowy Zw. Zaw. Kolejarzy przy 

współudziale chóru „Halka” i orkiestry ko.ejo- 
wej wystawia w czwartek 15 bm. o godz. 20-tej 
w Teatrze Miejskim dramat —- romans muzyczny 
„Chata za wsią" na tle powieści J. I. Kraszew-

czaka. zamieszkłego w Skałowie, 
pół godziny po wypadku, (m. *.40 osób.

Nocny dnia 1___—---------- v ,
ulica Kaliska 26; nocny dnia 16 maja: dr Chmiel, 
ulica Wrocławska 1.

Repertuar kin
Kino Piast — „Syn pułku *.
Kino Słońce — „Ciche wesele".

Kurs P. C. K.

W miesiącu marcu br., korzystało z kuchni 
ludowej 515 starców, 101 dzieci szkolnych, 27 
przedszkolnych i 9 osób samotnych, za opłatą 
10 zł, od obiadu. Ogółem w miesiącu marcu wy­
dano 5.495 obiadów bezpłatnych i 150 płatnych, 
łącznej wartości 64.449 zł.

Udzielano również zapomóg gotówkowych, po­
mocy lekarskich i leczniczych, oraz wydano 
opał dla 24 osób.

Od miesiąca lutego PKOS wraz z Inspektora­
tem Szkolnym, objął opiekę materialną nad 
dziećmi przedszkola w ilości 150. Dziatwa ta 
otrzymuje śniadania. W miesiącu marcu wydano 
1.965 porcji śniadaniowych.

Kierownikiem PKOS'u jest p. Czewczyński.. 
Również w sezonie letnim bieżącego roku, prze 
widuje się urządzenie kolonii i półkolonii — 
w leśnej okolicy. (ko)

Pełnomocniczka Oddz, P. C. K. przypomina, 
że w najbliższym czasie odbędzie się kurs dla 
sióstr pogotowia sanitarnego. Zgłaszać się mo­
gą kandydatki w wieku od 18 do 40 lat, mająca 
ukończone 7 klas szkoły powszechnej. Po ukoń­
czeniu kursu absolwentki otrzymują dyplomy 
oraz przydział płatnych posad w P. C. K. ln- 
formacyj szczegółowych udziela j zapisy przyj­
muje kancelaria Oddziału Ostrów, ul. Wolno­
ści 20. (ipc)

Starostwo Powiatowe w nowym gmachu
Starostwo Powiatowe 

szego Starostwa przy 
Gmach ten, który był 
przez okupanta, został 
Remont gmachu mógł 
bowiem poprzednio gmach zajmował najpierw 
sowiecki komendant miasta, a następnie sztab 
IV. Dywizji. Koszt Temontów gmachu wynosi 
około1' 2 mil. zł. Prac remontowych dokonało 
Państw. Przedsiębiorstwo Budowlane oraz f-my 
Chojnacki, Mądrzak i Sypniewski, oraz f-ma Ja- 
siczek. Znaczną część prac wykonano w® wła­
snym zakresie. Przejęcia gmachu dokonał sta­
rosta powiatowy p. Sawicki w obecności 
ków Wydziału Powiatowego.

W związku z objęciem gmachu przy ul. 
ławskiej 20/22 przeniesiony zostanie tam 
Starościński, Wydział Powiatowy, oraz 
raty: Rolniczy, Przemysłowy i Odbudowy. Przy 
ul. Wrocławskiej 28 mieścić się będą Referaty: 
Pomiarowy, Aprowizacji i Handlu, Wodny oraz 
Inspektorat Szkolny, (ipc)

Uroczysty obchód „Dnia Oświaty"
W ramach ogólnopolskiego „Dnia Oświaty" 

miasto Ostrów urządziło w sali Teatru Miej­
skiego piękny, na wysokim 
Po-ranek Artystyczny, który 
św. dla młodzieży.

Okolicznościowy referat o 
wygłosił dyr. Gimnazjum dla 
Z, Ćiećkiewlcz. Prelegent naświetlił dzieje książ­
ki w ogóle ze szczególnym przedstawieniem sta­
nu książek -w bibliotekach publicznych Ostrowa 
w okresie przedwojennym i obecnym. Jak wy­
nika z danych posiadanych przez prelegenta stan 
książek wynosi w tej chwili zaledwie 25 proc, 
stanu przedwojennego1.

Część wokalną akademii wypełniły występy 
chóru Gimnazjum Żeńskiego oraz okolicznościo­
we deklamacje i recytacje. Bardzo starannie 
wystawili uczniowie Państwowego Gimnazjum. 
Męskiego inscenizację pt, „Sąd nad latarnikiem".

Kwesta uliczna w „Dniu Oświaty", przezna­
czona na zakup książek dla Biblioteki Powiato­
wej, dała 16 tysięcy zł. Jest to niestety suma 
niewielka, a biorąc również pod uwagę niewiel­
ką frekwencję publiczności na akademii stwier­
dzić musimy brak szerszego zainteresowani 
sprawami oświaty, (ipc)

przejęło gmach dawnićj- 
ul. Wrocławskiej 20 22. 
zupełnie zdewastowany 
całkowicie odnowiony, 
nastąpić dopiero teraz,

człon-

Wroc-
Urząd 
Refe-

poziomie stojący 
poprzedziła msza

dziejach książki 
Dorosłych p. mgr

Mistrzostwa bokserskie Gniezna
W dniach 9, 10 i 11 maja odbywały się w Gnie­

źnie w sali Hotelu Europejskiego walki elimina­
cyjne, które wyłoniły najlepszych pięściarzy 
gnieźnieńskich. Prymat, jak tyło do przewidze­
nia, uzyskała Stella, której zawodnicy wykazali 
najlepszą szkołę, uzyskując w wszystkich wa­
gach tytuły mistrzowskie.

Wyniki walk finałowych, które odbyły się w 
ub. niedzielę były w poszczególnych wagach na­
stępujące:

Waga papierowa — Po naogół dość wyrówna­
nej walce pierwszeństwo przyznano częściej i cel­
niej trafiającemu Rosińskiemu (Stella) nad Kol­
skim II. (KKS).

Waga musza — Nachowiak (Stella), jakkolwiek 
stary zawodnik, nie pozbył się dawnego błędu 
wyczekiwania na cios. Wypunktowany zo-staje 
pewnie przez Budzyńskiego I. (Stella).

Waga kogucia — Bardzo ładną walkę stoczyli 
stelliści Domagalski i Kwaśniewski. Walkę uzna­
no za nierozstrzygniętą, pierwsze miejsce jednak 
oddano Domagalskiemu, walczącemu bezbłędnie 
i stale atakującemu.

Waga piórkowa — Również interesującą walkę, 
zakończoną remisem stoczyli Budzyński II. i Gra­
czyk. Pierwsze miejsce przyznano bardziej ruty­
nowanemu Budzyńskiemu, który tym samym uzy­
skał tytuł mistrza. Niemniej Graczyk okazał się 
rewelacją 1 niespodzianką tegorocznych mi­
strzostw.

Waga lekka — Najlepszy zawodnik Stelli, Smi- 
górski wyraźnie oszczędza swego niedoświadczo­
nego jeszcze przeciwnika, którym jest Swierczyń- 
ski. Wygrywa przy minimalnym wysiłku, zdoby­
wając bezkonkurencyjnie tytuł mistrza w tej 
wadze.

Waga półśrednia — Rutynowany zawodnik 
Stelli, Bidziński miał w Bielawskim z własnego 
klubu twardego przeciwnika, który w pierwszych 
momentach walki nawet wyraźnie przeważał. 
Niemniej orzeczenie, oddające zwycięstwo punk­
towe Bielawskiemu, krzywdzi Bidzfńskiego.

Waga średnia — Niewyszkolony, lecz bardzo 
wytrzymały zawodnik KKS‘u Czarnecki jest ma­
teriałem na pięściarza, nie mógł dorównać jednak 
Wesołowskiemu ze Stelli. Wynik spotkania, wy­
łaniający mistrza w tej wadze — Wesołowskiego 
nie przedstawiał żadnych zastrzeżeń.

Waga półciężka — Po żywej wymianie ciosów 
we wszystkich trzech rundach Sadzisz „Stella" 
wypunktował Przyborskiego (Stella).

Waga ciężka — Jedyny nokaut w walkach fi­
nałowych uzyskał Pawłowski „Stella", zwycię­
żając surowego Zakęsa (Stella). Walkę rozstrzy­
gnięto w I. starciu.

Po walkach finałowych, które wyłoniły mi­
strzów boksu na terenie Gniezna, wręczenia dy­
plomów mistrzom jak 1 wicemistrzom dokonał 
przedst. POZB z Poznania p. red. K. Tomsza, do- 
konywując zarazem wręczenia nagród praktycz­
nych, ufundowanych przez szereg przedsiębiorstw 
gnieźnieńskich. Nagrody te ufundowały, firmy: 
Seidel Gawałkiewicz, Pater, Górny — właśc. Wo­
żniak, Esplanada, Sulickl, Drogeria „Sanitas" p. 
Skibińskiego, restauracja „Przyszłość", „Tosca", 
Wiechowski i Łaniecki, „Bławat" Sniegockiego, 
Bandosz, „Sława" Hotel Francuski, Sylw. Kosten- 
cki, „Dżentelmen", J. Weiss.

Nagrodę dla najlepszego’zawodnika POZB uzy­
skał Smigórski, jako drugiego najlepszego zawo­
dnika uznał POZB Graczyka, przeznaczając wre­
szcie nagrodę pocieszenia K. Wesołowskiemu. Sę­
dziował w ringu p. Gruszczyński, (pr)

i

i

I
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W związku ze zlokalizowaniem wielkiego 
pożaru lasów i torfowisk w powiecie kro­
śnieńskim, składam w imieniu społeczeństwa 
wielkopolskiego serdeczne podziękowanie 
Dowództwu i jednostkom Wojska Polskiego 
za ofiarną akcję gaszenia pożaru, w której 
wzięło udział przeszło 1000 żołnierzy pod oso­
bistym dowództwem płk. dypl. Habowskiego 
Stanisława.

WOJEWODA POZNAŃSKI

Umorzenie dochodzeń 
Przeciwko kupcowi Chrapiakowi 
Swego czasu donosiliśmy o aresztowaniu przez 

organa M. O. kupca branży opałowej p. Wincen­
tego Chraplaka, zamieszkałego w Poznaniu, przy 
ul. Drużbackiej 5, którego pomówiono o kupno 
2400 kg węgla na fałszywe bony.

Przeprowadzone przez władze milicyjne docho­
dzenia pozwoliły ustalić, że p. Chraplak w cał­
kiem dobrej wierze nabył bony na węgiel, będąc 
przekonanym, że są one legalne. Na tej podsta­
wie prokurator Sądu Okręgowego umorzył wszel­
kie dochodzenia przeciwko wymienionemu kup­
cowi, uwalniając go tymsamym od winy i kary 
i przywracając mu jego dobrą opinię, którą za­
wsze cieszył się wśród szerokich kół kuplectwa 
poznańskiego, (c)

fCJTEATR WIELKI
H -tego maja godz. I9*ta 
Blllimn - Kapli&skl 

£ w nowym programie
5 Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru Wielkiego

Pożar w fabryce Maggi
W ubiegłym dniu w godzinach popołudniowych 

wybuchł pożar w fabryce Maggi na Głównej 
przy ul. Al. Bałtycka. Pożar wybuchł w drukarni 
połączonej z pakownią. Pastwą płomieni padła 
maszyna drukarska, większy zapas papieru oraz 
puszek. Przyczyn pożaru dotąd nie ustalono. 
Dzięki natychmiastowej akcji trzech oddziałów 
Poznańskiej Straży Pożarnej, ogień ugaszono w 
zarodku. W akcji ratowniczej brała również 
udział fabryczna straż pożarna firmy Maggi.

Śledztwo celem ustalenia przyczyn pożaru w 
toku. (Hw)

Kurs spółdzlelczo-poIHyczny PPS
Woj. Komitet PPS w Poznaniu urządza dla 

swych członków w czasie od 6—21 czerwca br. 
kurs spółdzielczo-polityczny. Prócz działaczy spół­
dzielczych mogą w kursie wziąć udział również 
sympatycy ruchu spółdzielczego. Prelegentami 
będą profesorowie U. P. oraz znani działacze po­
lityczni i spółdzielczy woj. poznańskiego.

Reflektanci wypełnią do dnia 18 bm. odpowie­
dni kwestionariusz i złożą go w Powiatowych 
lub Miejskich Komitetach PPS. O przyjęciu na 
kurs zostaną kandydaci powiadomieni bezpo­
średnio. (wjc)

Wiadomości sgottoroc
Z mistrzostw bokserskich Europy w Dublinie

Klimecki i Chychła powiększają stan punktowy Polski
W dalszym ciągu mistrzostw bokserskich Europy, rozgrywanych w Dublinie pięściarze 

polscy odnieśli dwa nowe sukcesy, a mianowicie: w wadze lekkiej Chychla, na którego mało kto 
liczył, odniósł zwycięstwo punktowe nad Anglikiem Darby, a w wadze ciężkiej Klimecki wygrał 
wysoko na punkty ze Szwedem Sundinem. Swego czasu podczas meczu międzypaństwowego 
Polska—Szwrecja Klimecki pokonał swego przeciwnika Sundina na punkty. Pewne koła sportowe 
uważały zwycięstwo Klimeckiego za problematyczne. W ostatniej walce, rozebranej w ramach 
mistrzostw Europy, Klimecki, mając przez wszystkie 3 rundy wyraźną przewagę, udowodnił 
wszystkim malkontentom, że jego zwycięstwo łódzkie nie było przypadkowe. Wyniki poszczegól­
nych walk w kategorii lekkiej j ciężkiej były następujące: >

Waga lekka: Chychła (Polska zwyciężył na punkty Darby*ego (Anglia). Fritsch (Szkocja) 
wygrał na punkty z Iskaniusem (Finlandia). Del Carlo (Włochy) musiał uznać wyższość Wada 
(Dania), któremu uległ na punkty. Baour (Francja) wypunktował pewnie Olivaresa (Hiszpania), 
a w ostatniej wa’ce w tej kategorii Remis (Holandia) odniósł zwycięstwo punktowe nad Tur­
kiem Hussevinem.

Waga ciężka: Klimecki (Polska) zwyciężył na punkty, mając przez wszystkie 3 rundy 
przewagę nad Sundina (Szwecja). Scriven (Anglia) wygrał na punkty ze Stevensonem (Szkocja). 
Bigotte (Francja) wypunktował Niemansa (Holandia), a Węgier Bene uległ na punkty Livan- 
skyemu (Czechosłowacja). W ostatniej walce w tej kategorii Chrystofferson (Dania) wypunkto­
wał pewnie Mertensa (Belgia). Walki trwają w dalszym ciągu.

Po dotychczas rozegranyęh walkach punktacja poszczególnych państw w pierwszych powo­
jennych mistrzostwach bokserskich Europy przedstawia się następująco:

Polska i Francja po 4 punkty;
Czechosłowacja 3 punkty;
Anglia i Dania po 2 punkty;
Irlandia, Węgry, Turcja, Belgia, Szkocja i Holandia po 1 punkcie.

Najwięcej zawodników straciły dotychczas: Belgia i Hiszpania po 3, Szwecja, Włochy, Szko­
cja, Finlandia po 2, Francja, Irlandia, Anglia, Turcja Holandia, Polska i Węgry po 1 zwodniku.

Z OSTATNIEJ CHWILI
W ramach mistrzostw bokserskich Europy dalszy punkt dla Polski zdobył Antkiewicz, wy­

grywając z Holovicem (Czechosłowacja). Drugi nasz reprezentant Trzęsowski w wadze pól- 
średniej uległ na punkty Finowi Ramanen.

W trzecim dniu mistrzostw, Kolczyński (Polska) został znokautowany w pierwszej rundzie 
przez Francuza Escudie. ’

Laborant
do laboratoriun foto-filmowegoi 
natychmiast poszukiwany. Warunk, 
do omówienia. Oferty Czytelnik 
Warszawa, Daszyńskiego 16 pod 
„Laborant" 5.272

Mecz piłkarski

Gdańsk — Poznań
Niezwykle ciekawe spotkanie piłkar­

skie pomiędzy reprezentacją okręgu 
gdańskiego a Poznaniem odbędzie się 
dziś o godz. 17-tej na boisku Warty 
przy ul. Rolnej. W przedmeczu spotka­
ją się młodzicy Warty i Dębu.

Odpowiadamy czytelnikom
P. Bogdan Moczyński. Bliższego adresu nie 

znamy. Sądzimy, że list dojdzie, jeżeli go Ęan 
zaadresuje tak, jak napisał Pan do nas.

Czytelniczka. Na pierwsze i drugie pytanie nie­
stety odpowiedzieć. Pani nie możemy.

P. Baraniak Leszek. List pański wykorzy­
stamy.

P. H. Lagoda. Zajmiemy się tą sprawą..
Obywatel z Sowinek. Sprawą tą zainteresu­

jemy odpowiednie czynniki. Należało się w tej 
kwestii zwrócić do Starostwa w Śremie.

P. Józef Ujejski, Poznań. Owszem interesują 
redakcję takie korespondencje.

P. Agnieszka Krawczyk, Poznań. W tej spra­
wie należy się zwrócić do Polskiego Czerwonego 
Krzyża, sekcja opieki nad dziećmi, Poznań, pl. 
Asnyka 2.

P. J. T. Ma Pan słuszność, niestety wszystkie 
wydawnictwa w Polsce Walczą z brakiem pa­
pieru, ten zaś powoduje zmniejszenie możliwo­

Polska Północna 
zwycięża Słowację 3:2 (3:1)

Po zwycięstwie Słowacji nad Polską Połud­
niową w Łodzi, w stosunku 4:3, rozegrany został 
we wtorek na Stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie mecz piłkarski między Pólską Pół­
nocną i Słowacją. Spotkanie zgromadziło ponad 
25 tys. widzów i ci, którzy obecnie byli na 
meczu stwierdzić muszą, że Słowacy posiadają 
doskonalą technikę, a sposób ich gry odpowia­
dał naszej widowni. Podobały się przede 
wszystkim skrzydłowi Danko i Arpas, niebez­
pieczny był Malatyńsky oraz Jelek w ataku. 
Na wyróżnienie zasłużył Marco na środku po­
mocy oraz obrońcy: Zibrinl i Sterbak. Bramkarz 
Antoś był bardzo dobry i nie popełnił żadnych 
błędów.

Zespół polski grał w składzie: Brom, Barwiń- 
ski, Flanek, Jabłęński I, Kaźmierczak, Wapien­
nik II, Hogendorf, Gracz, Cebula, Cieślik, Bo- 
bula.

Spotkanie zakończyło się zwycięstwem dru­
żyny polskiej w stosunku 3:2 do przerwy 3:1. 
Gra jednak reprezentacji polskiej nie mogła za­
dowolić widzów. Brak obrotności, orientacji i u- 
miejętności, wczucia się w chwilowe konieczno­
ści wytworzyły w naszej drużynie wyrwy. W 
ataku jedynie na wysokości zadania stała prawa 
strona z Hogendorfem i Graczem na czele, przy 
czym ten ostatni był najlepszym w linii napadu. 
Zupełnie zawiodła lewa strona. W piewszej czę­
ści atak umiał się zdobyć na kilka przytomnych 
akcji strzelić 3 bramki, po przerwie natomiast 
bawiono się w nieproduktywną hyperkombina- 
cję. Linia pomocy także wypadła niezadowalają­
co. Przede wszystkim boczni pomocnicy nie u- 
mieli sobie dać rady z forsowanymi przez Sło­
waków skrzydłami. Obrona grała skutecznie a 
Brom w bramce miał doskonałe momenty i nie 
ponosi winy za puszczone piłki. Bramki dla Pol­
ski zdobyli w 13 minucie Cebula, w 25 min. 
Gracz, i w 43 min. Cieślik. Dla Słowacji w 16 
min. Bielek a po przerwie w 15 min. skrzydło­
wy Arpas. (i) 

ści druku. W przyszłości postaramy się unik­
nąć tych niedomagań.

Lech. Niestety nie możemy udzielić Panu na 
jego pytania odpowiedzi.

Obywatel Nowak, Poznań. Jeżelj Pan zna 
szkodliwą działalność człowieka, o którym Pan 
pisze i o jego synach V. D., winien Pan to za­
meldować do Prokuratury.

Szary Człowiek. Repatriacja z Rosji Radziec­
kiej odbywa się nadal.

Wm Er, Poznań. Należy się zwrócić do Wy­
działu paszportowego w Starostwie.

P. Chrzanowska Zofia, Jezierzyce Kość. Spra­
wa ta dotyczy łfardzo żywo i prasę również 
Interweniujemy w tej kwestii. Jeżeli nie osią­
gniemy rezultatu pomyślnego, poruszymy to na 
naszych łamach.

P. dr. Jan Miśkowiak, Słupca. Prosimy o na­
desłanie wspomnianego artykułu (z ilustra­
cjami).

Poznań, ulica Dębiecka 25.

Dnia 13 maja 1947 r. zmarł nagle mój najukochańszy mąż, nasz ojciec, 
dziadek, brat, szwagier i wuj, śp.

Nikodem IWuth
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 maja 1947 roku o godzinie 10.30 
z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu,

< .W ciężkim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

23887

W dniu *13 maja br. zmarl w Katowicach, w wyniku choroby, nabytej 
w obozach koncentracyjnych, zaopatrzony Sakramentami św., śp. 

Dr Prot. Edmund Piechocki
b. dyrektor K. K. O. m. Poznania, wieloletni profesor A. H. w Poznaniu, 

kawaler orderu Polonia Restituta, Złotego Krzyża Zasługi i in. odznaczeń
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 maja br., w Katowicach, 

z kaplicy Spółki Brackiej przy ulicy Francuskiej.
Wszystkich Przyjaciół i Bliskich prosi na ten smutny obrzęd 

w żalu pogrążona
rodzina23956

Ml

Dnia 11 maja br. zginął tragiczną śmiercią, przeżywszy lat 26, 
kolega nasz, śp.

Jerzj Urbankowski
współpracownik redakcji „Woli Ludu“

W Zmarłym straciliśmy rokującego najlepsze nadzieje 
Kolegę-Dziennikarza.

$

23985
Oddział Wielkopolski

Związku Zawodowego Dziennikarzy R. P.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę naszemu naj­

droższemu mężowi, ojcu i teściowi, śp.
Franciszkowi Goidziowl 
a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu, Zarządowi 
Miejskiemu, Dyrekcji Poczt i Telegrafów, Cechowi Budowni­
czych Dróg, Związkowi Zawodowemu, Pracownikom firmy, 
Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym za złożone wieńce, kwiaty 
i wyrazy współtzucia składamy na tej drodze serdeczne

„Bóg zapłać**
Żona, córka 1 zięć.

Dnia 13 maja 1947 r. zasnął w Bogu, po ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy syn, brat, zięć szwagier i wuj, śp.

Emanuel Filipowski
budowniczy organów

przeżywszy lat 37.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o godzinie 11-tej 

z kaplicy cmentarza regionalnego w Głównej.
W ciężkim smutku pogrążone

żona i rodzina
23919

t
Dnia 13 maja br. zmarł, śp.

Józef Sierszyński
starszy inkasent

przeżywszy lat 56.
Zmarły był długoletnim pilnym i sumiennym praco­

wnikiem. Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotą, dnia 17 bm. z ka­

plicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu, ul. Wiśnio­
wa 5., o godz. 10.30. •

Dyrekcja i Rada Zakładowa
Zakładów Siły, Światła i Wody stół. m. Poznania

33828

Poznań, Rynek Śródecki 13/14.

Uwaga I
Przyjechała na krótki czas Astrolog-Chiromantka, 

która słynie we wszystkich miastach Pomorza i Za­
chodu. Przepowiada zdumiewająco przeszłość i przy­
szłość, określa charakter z daty urodzenia, z foto­
grafii i z kart. Mówi o losach osób zaginionych. Daje 
porady w sprawach miłosnych i sercowych. Przyjdź 
i przekonaj się, a wyjdziesz zadowolony. Proszę sko­
rzystać z rzadkiej okazji. Przyjmuje codziennie od 
godz. 8—19-tej, Kędzierska. Poznań, ul. Marszałka 
Focha 45, m. 5, II ptr. pr. Na życzenie klienteli pozo- 
staje jeszcze kilka dni. 23799

Fotografie nagrobkowe (por­
celanowe) wykonywa „EL-CHA- 
FILM“, Warszawa, Jerozolim­
skie 28. Prowincję informu­
jemy listownie. 5-14

1-16$

POZNAŃ
WU/NEK48 

rei. 23*39

Przetarg nieograniczony
Starostwo Powiatowe Jarocińskie — Pow. Za 

rząd Drogowy w Jarocinie, ul. 3-Maja 11, ogła­
sza przetarg nieograniczony na montaż dwuch 
przęseł stalowych po-20,5 m rozpiętości mostu 
drogowego w Bogusławiu.

Podkładki do przetargu otrzymać można w 
biurze pokój nr 5 Pow. Zarządu Drogowego w 
Jarocinie po cenie 200 zł za komplet Tamże 
należy składać oferty do dnia 29 maja br. godz. 
11 z napisem: ,,Oferta na montaż przęseł mosto­
wych w Bogusławiu". Otwarcie ofert nastąpi 
w tymże dniu o godz. 11. 5 325

Jarocin, dnia 13 maja 1947.
Starosta Powiatowy:
(—) Kaczmarek.
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I Restauracja Nurkowski |
3 Sew. Miełżyr skiego 23 teł. 40-50 J 

w sobotę dnia 17 bm. urządzamy J

I w i e p r z o b ic i ę | 
ęj* połączone J
I z wieczorkiem obywatelskim |
S na który ssfroich Sympatyków zapraszamy. Po- ®

cząwszy od godz. 20-łej grać będze zespół 
Tadeusza Szczęsnowskiego 

specjalność: mięso z kotła, kiszki własnego wyrobu 
Podaje się od godz ny 11-tej przed południem 
230

♦

POZNAŃSKI

KEWÓ im łWIflZEK SSMORZfi!
ogłasza zapotrzebowanie na: 4

2leh3rziii)Piiiiiiriuszy i 
2lBharzyortvn8lortwI ♦ 
specjalistów w neurologii i psychiatrii f 
dła Zakładów Psychiatrycznych P. W, Z. S. x 

w Międzyrzeczu i w Kościanie. $ 
Uposażenie zależne od umowy. J
Kandydaci na powyższe stanowiska winni 4 

złożyć w Wydziale Wojewódzkim w Po- ♦ 
znaniu, ulica 23 Lutego 7 a (osobiścię lub Y 
pisemnie) podania wraz z życiorysem oraz 4 
u wierzy te nionymj odpisami następujących ♦ 
dokumentów: ▼

świadectwa obywatelstwa polskiego, T 
dyplomu lekarskiego, 4
świadectw z odbytej praktyki lekarskiej. ♦ 

5 347 t♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Przetarg nieograniczony
Zarząd Miejski st. m. Poznania ogłasza prze­

targ nieograniczony na oprawę i oszklenie:
320 godeł państwowych (35X44), oraz

18 portretów (50X35).
Ramy winny być w kolorze jasnym.
Godła i portrety dostarczy Zarząd Miejski.
Oferty należy składać w terminie do dnia 

29. 5. 1947 r. w podwójnych kopertach z napisem: 
„Oferta na oprawę godeł i portretów" 

w Tntendenturze Miejskiej. Matejki 48749, p. 208.
Do oferty należy załączyć kwit wadialny. Wa­

dium w wysokości 3°/o sumy ofertowej należy 
a\ płacić w Głównej Kasie Miejskiej, ulica Ma­
tejki 48/49. Brak wadium unieważnia ofertę.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru dostawcy jak również nieuznania 
żadnej oferty.

Naczelnik Wydziału Ogólnego 
5-351 (—) Jurkowski.

Poznański Wojewódzki 
Związek Samorządowy 
ogłasza zapotrzebowanie na: 

aj 2 lekarzy prymarluszy 
b) 2 lekarzy ordynatorów 

specjalistów w chorobach 
płucnych oraz 

d 10 sióstr pielęgniarek 
dla Sanatorium dla Plucno-Chorych Poznańskie­
go Wojewódzkiego Związku Samorządowego lin 
Karola Marcinkowskiego w Trzebiechowie nad 
Odrą. Uposażenie zależne od umowy.

Kandydaci na powyższe stanowiska winni zło­
żyć w Wydziale Wojewódzkim w Poznaniu, ul. 
23-Lutego 7a, osobiście lub pisemnie, podania 
wraz z życiorysem oraz uwierzytelnionymi od­
pisami następujących dokumentów:

świadectwa obywatelstwa polskiego, dyplomu 
lekarskiego wzgl. pielęgniarskiego i świadectw 
z odbytej praktyki lekarskiej wzgl. pielęgniar­
skiej, 5-323

Przetarg
Zarząd M ejski — Wydział Budowlany — w 

Poznaniu ogłasza przetarg na wykonerrę robót 
stolarskich w 57 Szkole Powszechnej w Krzyżow- 
nlkach.

Podkładki ofert otrzymać można za opłatą 
200,— złotych w Wydziale Budowlanym przy ul 
Grunwaldzkiej 18 (dawn. Hotel Polonia) na 
I piętrze w pokoju 118.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na prące stolarskie w 57 Szko­
le Powszechnej w Krzyżów nikach“, należy skła­
dać w wyżej wymienionym Wydziale do dnia 
23. 5. 1947 r., godziny 9-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
wadium w Głównej Kasie Miejskiej, ulica Ma­
tejki 48/49 w wysokości 23/^ od oferowanej sumy.

Szkoła Przemysłowa Bydgoskiego Zjednoczeni* 
Przemyski .Maszyn Rolniczych przy Fabryce Ma­
szyn Rolniczych St. Malinowski w Śremie, ulica 
Kilińskiego nr 7 przyjmuje wpisy uczniów do 
klasy I-szej na rok szkolny 1947/48.

Warunki przyjęcia:
1. ukończony 14-ty rok życia, a nicprzekro- 

czony 18-ty;
2. ukończone przynajmniej 6 klas szkoły po­

wszechnej;
3. dobry stan zdrowia.
Przy zgłoszeniu należy przedłożyć:
1. wniosek o przyjęcie, podpisany przez opie­

kunów kandydata;
2. własnoręcznie napisany życiorys;
3. dokument urodzenia;
4. ostatnie świadectwo szkolne;
5. świadectwo lekarskie.
Zg'oszen;a przyjmuje sekretariat szkoły w ter­

minie od 15 ma ja do 15 czerwca 1947 r. w godzi­
nach od 8-me j do 11.30. 5-344

Kamienicę 5-piętrową, komfor­
tową, składami, przy p! Wol­
ności, 3 700 000, sprzeda firma 
„Union", Rzeczypospolitej 4 
 23279 
Willa 12-pokojowa, pełnokom- 
fortowa, cała wolna, dużym 
ogrodem, 4 000 000, sprzeda 
firma „Union". Rzeczypospo­
litej 4. 23280

Parcelę 826 m’ przy tramwaju 
Ostroroga. 450 000, sprzeda f-a 
„Union", Rzeczypospolitej 4. 
____________________23276
Kamienicę 4-piętrową. komfor­
tową, składami, Jeżyce —
3 000 000. sprzeda f-a „Union", 
Rzeczypospolitej 4. 23278

Radioodbiorniki sieciowe, ba­
teryjne, akumulatory, anody, 
baterie, płyty gramofonowe, 
łańcuchy rowerowe, pompy, 
siatki, poleca najtaniej „Ra­
diomechanika", Poznań, św. 
Marcin 25. 22854

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23. 5. 19(7 r. o 
godzinie 10-tej w Wydziale Budowlanym w po­
koju 118.

Bliższych informacyj udzieli kierownik bud,, 
pokój 113.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania powodu jak również 
prawo swobodnego wyboru oferenta.

Wydział Budowlany
(—) Stachowiak 

arch. bud.
5-350 naczelnik Wydziału

Ogłoszenie
Powiatowy Zarząd Drogowy W Rawiczu niniej­

szym ogłasza publiczny przetarg na owoce drzew 
przydrożnych w dniu 23 maja 1947 r. o godzinie 
10-tej w sali posiedzeń Starostwa Powiatowego 
W Rawiczu przy ulicy Żwirki i Wigury nr 21.

Bliższych informacy j udziela P.Z.D. w Rawiczu.
Kierownik Powiatowego Zarządu Dróg.

5-337 (—) inż, Z. Lissowski

Przelali
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu; 

podaje niniejszym do publicznej wiadomości, że j 
sprzeda w drodze przetargu ofertowego różne 
towary i przedmioty, znajdujące się w maguiy-j 
nach O. U. L. przy Wałach Batorego 3, miano-' 
wicie:

zegary, maszyny do szycia i pisan a —■ 
uszkodzone i niekompletne, aparaty do ko­
piowania rysunków oraz różne inne apa­
raty, pianina ; fortepiany nienadające się 
do użytku, kilka wraków samochodowych 
lodówki, piecyki elektryczne i gazowe 
różne motory, kilka beczek oleju rycyno­
wego, glicerynę, smary, karbolineum, ka- 
Lifen ę, 1.630 kg igelitu, opony samocho­
dowe, motocykle częściowo zdekompleto­
wane, koręk, obrazy, drut pleciony, igły 
tkackie 1 inne, guziki papierowe i wojsko 
we, tektura (kartony), papier karbowany, 
koronka papierowa, nici, oraz różne inne 
przedmioty domowego i osobistego uży­
tku.

Oferty należy składać w 2-ch zamkniętych 
kopertach z napisem: „Oferta na .............." nai-
nóżniej do dnia 24 maja 1947 r. do Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego w Poznaniu, plac Wol­
ności 16, lub do magazynu Wały Batorego 3 — 
oddzielnie na każdy przedmiot.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2. VI. 
19-47 r.

Oferenci uwzględnieni w przetargu otrzymają 
osobne uwiadomienie.

Towary podlegające sprzedaży meżna obej­
rzeć w magazynie przy Walach Batorego 2 w 
godzinach od 9—13-tej.

Bliższych informacyj udzieli^ się w Okręgo­
wym Urzędzie Likwidacyjnym w Poznaniu, plac 
Wolności 16, pokój 34 ora? w Magazynie O. U 
L. przy Wałach Batorego 3. 5-321

OKRĘGOWY URZĄD LIKWIDACYJNY
W POZNANIU

Wzmianka o przetargu
Urząd Wojewódzki Poznański — Wydział Ko­

munikacyjny — rozpisał nieograniczony przetarg 
ofertowy na odbudowę ca 40 mb. zniesionej nrzcz 
pochód lodów części dręwn:ancgo mostu drogo­
wego przez rzekę Wartę w rn. Wronki, powiat 
Szamotuły.

! Przetarg odbędzie s:ę dnia 3 czerwca 1947 r. 
o godzinie 1 I-tej w Urzędzie Wojewódzkim w 
Poznaniu, plac Ko!eg: cki 17, gdzie też można 
otrzyma} w pokoju 327 podkładki ofertowe za 
opłatą 100 zł.

Z* Wojewodę:
Inż. Wł. Stefański

5-357 w z. naczelnik Wydziału

Przetarg
W dniu 23 maja 1947 roku o godzinie 10-tej w 

biurze Pow:atowego Zarządu Drogowego (Staro­
stwo) w Chodzieży, odbędzie się ustna licytacja 
na dzierżawę owoców z drzew czereśniowych przy 
następujących drogach powiatowych:

1. Dzięmbowo—Morzewo
2. Wyszyny—Chodzież
3 Budzyń—Wyszyny
4. Budzyą—Wyszyny
5. Margonin—Szamocin

od km 0 0— 3,1 
„ „ 6,9-9.2
„ „ 3 5- 4,1
„ „ 4,5— 6 9
„ ,, 24 0-27,4

Warunki dzierżawy podane zostaną do w:ado- 
mości w dniu przetargu. 5-342

Karmelki Herbatniki

Praliny Pierniki 

Pomadki Wafle

WSZYSTKIE GATUNKI

be* ograniczeń
Centrala Sprzedaży 

Państwaw. Zjedn. Przem. Cuk erniczego 
Warszawa-Praga, ul. Zamojskiego 28

Oddział w Poznaniu
ul. CieszkoY/skiego nr 1

pod Zarządem Państwowym
Mydlniki pod Krakowem,, ogłasza 

przu tr«ig nieograuiezony
na budowę młyna kredowego. Wyjaśnię, 
nia można otrzymać w Dyrekcji Fabryki. 
O’qrty należy składać w Dyrekcji Fabryki 
do dnia 20 maja 1947.
Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu w całości lub częściowo, oraz do­
wolny wybór oferenta.

Dyrektor Fabryki: 
(—) Dr L. Chromy

X X
$ Mydlnicka Fabryka Wapna i Kamieniołomy X

i
!

•X--'>*-423471

pisania na maszynie

Kupno sprzedaż, napraw* |

DASZYN BIUROWYCH
to także odbudowa kraju.
to sprawa zauian.a

i specjalność firmę

PIOTR PIEPRZYCKI
Poznań

al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu — tel. 23-62 

hm, przepisywanie __

Wo>'ne posady

Gospcsia na przychodne zaraz. 
Kopernika 4, m. 3. 23388

Dwóch włodarzy-karbowych, 
obeznanych dokładnie z wszel­
kimi uprawami, na dobrych 
warunkach poszukiwani od pl 
czerwca 1947 r. Zgłoszenfa 
wraz z referencjami kierować 
na adres: Państwowe Zakłady 
Hodowli RoSltn, Wierzbice, po­
czta Gniechowice, pow. Wroc­
ław, Dolny Śląsk. 23299

Pomoc domowa, uczciwa, czy­
sta, z dobrym, samodzielnym 
gotowaniem, z referencjami, do 
3 osób, na dobrych warun­
kach, potrzebna zaraz wzgl. 
15. V. 1947 r. P. Grządzielska, 
Poznań, Wroniecka 16 
___________________ 22851 
Pomocnica domowa zaraz po­
leceniem.-Wierzbięcice 7 m. 2, 
tel. 2895.____________ 23675

Czeladnik szewski na repa­
racje potrzebny. M. Focha 38. 

23676

Chłopiec od 18—20 lat po­
trzebny do pracy. Poznań, St. 
Rynek 48. P. Chmielewski. 

23679

Pomocnik szewski potrzebny 
na stałe. W. Garbary 9, war­
sztat. 23683

Stolarze meblowi potrzebni.
Stolarnia Stary Rynek 43 I p. 

23719

Fotrzebna panienka do dzieci 
zaraz. Dobre warunki. Florian 
Gorączniak, Maja 5 m. 13 (od 
godz. 13 do 15). 23731 

Fryzjer męski na miasteczko 
20 km od Poznąnia dobrych 
warunkach zaraz. Oferty „Gł- 
Wielkop." nr 23711.

Uczennica do cukierni potrzeb­
na zaraz. PI. Hoovera 2. 23708

Przyjmę malarzy Poznan-Dę- 
biec, ul. Bogumińska 7., 23657

Poeługaczka potrzebna. Marsz.
Focha 39 m. 22. 23672

Pomocnice do fabryki cukier­
ków potrzebne. Mickiewicza 36 

23320

Gosposia z samodzielnym go­
towaniem potrzebna. Warunki 
dobre. Pensja wg. umowy. 
Poznań, ul. śląska 1 m. 1 (So- 
łacz) od godz. 9—11 i od 
14—16. 23760

Dziewczyna czysta, uczciwa, 
umiejąca nieco gotować zaraz 
potrzebna. Wynagrodzenie do­
bre. Oferty kierować do Fabry­
ki chodników, właśc. St. Kluż, 
Lubasz k. Czarnkowa. 23755

Szofer mechanik natychmiast 
potrzebny. Wł. Zielazek, Ryba- 
ki 4'6. 23746

Chiopca do nosyłek przyjmę.
Zgłoszenia Kramarska 19'20
I ptr. 23742

Dziewczynkę do dzieci i lek­
kich prac domowych zaraz. 
Kossaka 13 m. 2. 23647

Potrzebny uczeń. Mistrz ko­
walski Franciszek Hyży, Niem- 
czyn, pow. Wągrowiec. 5-321

Potrzebna gosposia z gotowa­
niem na wieś do dwoiga dzieci. 

; Zgłoszę”^ wicestarosta Wła­
dysław Ścisło, poczta Przyno- 
tecko, Strzelce Kraińskie, Zie­
mia Lubuska. 5-320

Panienkę do 2 dzieci bez spa­
nia. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr* 1 2 3 4 5 * 23641.

Pomocnik szewski zaraz po­
trzebny. Kilińskiego 3. 23662

Robotnik samotnv do prac po­
dwórzowych i dojenia może się 
zg-‘osić, Poznń, Dolna Wilda 
48/50 Bibrowicz. 23663

Potrzebny uczeń malarski z u- 
tfzymaniem R.Czapracki (mistrz 
malarski) Sława Śląska, ul. 
Mickiewicza 3. 23666

Panienka do dzieci potrzebna.
Adres wskaże Czytelnik, nr 
1631, Armii Czerwonej 1 

23686

Osoba inteligentna do dzieci z 
mieszkaniem, utrzymaniem i 
pensją poszukiwana. Oferty 
1635a Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. 23691

f _KOGŁOSZĘ IHIA OHOBSE inB;«
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-yrtej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10. I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nfe odpowiada.

Szefer mechanik do tonówki 
potrzebny. Piekary 8 m. 5.

23604

Gospodyni samodzielna na pro­
bostwo potrzebna zaraz. Oferty 
nr 1640 Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. 23697

2 dzielne ekspedientki rzeź- 
nickie zaraz. Wrocławska 8. 

23698

Pomoc domowa, do lekarza, 
stała, do wszystkiego potrzeb­
na. Dąbrowskiego 8 m. 3.

23700

dobrych fachowców 
przyjmie
TAN BIELAK, Poznań

i Mylna 3. 23645

Czeladnik kowalski potrzebny 
zaraz. Garbary 66. 23612

Zjednoczenie Przemysłu Ma­
szyn Elektrycznych Zakład M.- 
25 Sulęcin Ziemia Lubuska po­
szukuje przewijaczy maszyn 
elektrycznych, stolarzy, kowa­
li, modelarzy, spawaczy oraz 
mistrza odlewni. Wygodne 
mieszkania fabryczne, warunki 
płacy do omówienia na miej­
scu. Dyrekcja. 23325

Zdolny pomocnik krawiecki 
oraz reczniarki na stałą pracę. 
Fitzner, Rybaki 20a m. 5. 

23839

Woźnica z koniem I platformą 
do rozwożenia piwa. Adres po­
da „Głos Wielkopolski" nr 
23834.

Potrzebny uczeń rzeżnicki. Dą­
browskiego 7 m. 1- 23826

Przedstawicieli z branży arty­
kułów biurowych i szkolnych 
z kaucją przyjmiemy. Oferty 
życiorysem i referencjami „GL 
Wielkop." nr 23801. ’

De pensjonatu w Gdyni przyj­
mę na stałe 2 pokojówki, ku­
charką, podkuchenną. Zgło­
szenia pisemne z fotografią, 
życiorysem kierować na adres 
Dąbek Tadeusz, Gdynia, ul. 
Abrahama 97 m. 2. 23873

2 ślusarzy, kotlarzy, robotnik 
młodszy zaraz potrzebny. H. 
Sroczyński, Marsz. Focha 31.

23850

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Matuszewski, Góralska 12 
(Sołacz). 23800

Do lekarza dwie osoby potrze­
bna zaraz, uczciwa gosposia — 
św. Marcin 66/67 m. 9. 23853

na armaturę 
poszukuje

Poznań, ul, Starołęcka 19.
23747

Potrzebni cieśle. Szamarze­
wskiego 18 m. 6. 23880

Foto-Leikarz, także dobry a- 
mator, potrzebny. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 23868.

Kamieniarz na roboty w twar­
dym kamieniu na wyiazd po­
szukiwany (do omówienia). 
„Budowle", Sew. Mielżyńskie- 
go 22. H ptr. 23846

Pomoc domowa na dobrych wa­
runkach potrzebna zaraz, M. 
Focha 78 m. 6. 23870 

(

Pańsiwowe Zjednoczenie Przemysłu (ukieinitiw 11
Inspektorat — w Poznaniu poszukuje na stanowisko 1 t 
inspektora technicznego, magistra wzgl. Inżyniera J * 
chemii z praktyką w przemyśle spożywczym. Warunki , ( 
do omówienia. Oferty Poznań, Cieszkowskiego 1. 5-358 i i

Ekspedientka kawiarka, po­
trzebna. Zgoszenia Piekarnia 
Bręczewski, Pocztowa 12, 

23904

Potrzebna dziewczyna do pra­
cy domowej. Niegolewskich 26 
m. 1. 23868

Potrzebna gosposia z referen­
cjami, zaraz. Emilii Sczanie- 
Ckiej 5 m. 8. 23867

Szewc na damską robotę, po­
za dom potrzebny. Focha 55 57 
Obuwie. 23960

Wykwalifikowana ekspedient­
ka potrzebna Focha 55/57, — 
Obuwie. 23959

Fryzjerski pomocnik potrzebny 
zaraz. N. Muszyński, św. Mar­
cin 61. 23952

Starszy samotny rolnik chętnie 
były właściciel znajdzie spo­
kojne zajęcie na wsi. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 23201.'

J
tzuka posady .

Rutynowany księgowy-bilansi- 
sta szuka posady. Oferty nr 
1600 „Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 23046

Samotna, lat 33, inteligentna, 
poprowadzi gospodarstwo u 
samotnego pana, chętnie wieL 
Oferty: „Gł. Wlkp," nr 23809.

Maszynistka z stenografią po­
szukuje posady. Oferty ,,Par“ 
Ratajczaka 7 pod „5, 478", 

23758

otnihów
i robotnic poszukuje na­
tychmiast

Ca<|i«iR<a Swierczewp
Poznań-Górczyn. 22676

Fryzjerka z -małą praktyką 
przyjmie pracę. Poznań. Oferty 
„Glos Wielkopolski" nr 23815.

Młodszy biurowy, znający ni- 
sanie maszyną, księgowość, 
szuka zaraz pracę, Oferty „GL 
Wielkop." nr 23720.

Pomacnik kupiecki początku­
jący, sumienny, rzutki, inteli­
gentny, z ukończoną szkołą 
handlową. Łaskawe of. „Par", 
Ratajczaka 7 pod „5,467".

_____________ 23752
Samotna znająca wszechstron­
nie gospodarstwo domowe szu­
ka samodzielnej posady u sa­
motnego kulturalnego pana. 
Miejscowość obojętną, Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 23844.

Mistrz ceglarski z 17-letnią 
praktyką poszukuje posady. 
Adres wskaże „Głos Wietkp." 
nr 23358.

Zbożowiec nasiennik, kier, 
spółdzielni obeznany dokład­
nie z prowadzeniem młyna, 
obecnie na stanowisku zmieni 
posadę. Oferty z podaniem 
warunków pracy i wynagrodze­
nia „Głos Wielkop." nr 23608

Szofer, czerwone prawo jazdy 
z długoletnią praktyką poszu­
kuje posady. Of. „Glos Wiel­
kopolski" nr 23541.

Nauka

Kursy pisania ną maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26, tel, 
23-62. Dla zamiejscowych kur­
sy listowne 21438

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. 5-195

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkćwna, Jan Szczu­
rek, aleje Marcinkowskiego 2a.

22949

Srkoła tańców — stępa balet- 
mistrza Ignacego szczurka. 
Zęylanda 2 (Przecznica) ..

23709

Kursy kroju szycia. P. Anioła.
Graniczna 1 m. 1, 23858

Kursy pisania na maszynie, 
wpisy Kursy Handlowe, pl. 
Wolności 2. 23926

Osobiste

Leszku nie byłam niedzielę, 
nie z włarnej winy. Wysłałam 
list na Poste-restante — dla 
Lwowianina. Danusia. 23635

Za długi mego męża Bolesława 
Mrozińskiego Poznań, Pólwiej- 
ska 17 nie odpowiadam. Kry­
styna Mrozińska. 23712

Sprzedaże

Magazyn mebli, jadalnie, sy­
pialnie, kuchnie, tapczany, fo­
tele. — Banaszyński. Poznań, 
Pólwieiska 20, tel- 43-56.

4-240

Wielkopolska Hurtownia Galan­
terii, Towarów Krótkich, Po­
znań, Stary Rynek 80'82, te­
lefon 44-27. 4 524

Pianina, fisharmonie, poleca 
korzystnie Poznański Skład 
Pianin, Ogrodowa 1, przy na­
rożniku Półwiejskiej. 21027

Kamienice — Wille — Domy 
— Parcele — Okazyjnie pole­
ca. Transakcje przeprowadza 
fachowo, solidnie i dyskretnie 

Firma „UNION", Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 22653

Maszyny do liczenia^pisania, 
naprawia, przerabia na polskie 
szybko, tanio, części orygi­
nalne. Warsztat Maszyn Biuro­
wych, W. Chrzanowski, Poznań, 
plac Wolności 2. 20761

E

Smar do wozów
gat. prima, ałun chro­
mowy, dwuchromian po­
tasu, tran ~~ pasta, po 
cenach najniższych po­
leca

Hurtownia Drcgaryitia 
WŁHDISiaW KńlSER

Poznań, Półwiejska 39, 
tel. 19-63. 23939

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie, sprzedaje i kupuje Ma­
gazyn Fortepianów, św.. Mar­
cin 22 w podwórzu, tel- 23-91.

21030

Mehlą nowe, używane, korzy­
stnie poleca Magazyn Mebli, 
Za Bramką l. 21872

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie, Janiak, Poznań, Ry­
baki 6, w podwórzu, 21704

Sienniki, worki, ceraty, obicia 
meblowe, chodniki, Portek, ul. 
Kraszewskiego 17. 5-111

Tapczany, fotele, materace włó- 
sienne, sprzedaje Pfęil. tapi- 
cernia, Małeckiego 33. 23392

Radioodbiorniki i elektryczny­
mi adapterami poleca F-a Kon­
takt, Szkolna 13, tel. 10-01.

5-316
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Sypialnie, Jadalnie nowoczesne 
okazyjnie. Kopernika 3, stolar­
nia. 23154

Motocykl 100 w dobrym stanie 
sprzedam tel. 94-38. 23735

Mikroskop sprzedam. H. Ko­
nieczny. Polna 27 m. 7. 23204

Radio „Nora" uniwersalne,
6-lamp. Strumykowa 34, m. 2.

23441

Maszynę do pisania Remington, 
tekst polski, tanio sprzedam. 
„Union". Rzeczypospolitej 4.

23275

Wolant ogumowąny b. dobrym 
stanie sprzedam. Czajka, Dę­
biecka 28, godz. 15—20.

23664

Dom wypalony Starym Rynku 
1.000.000 zł, doąi rodzaj willi 
4 mieszkania ogrodem Lubo­
niu 800.090 zł. Plac pod bu­
dowę okolicy mostu uniwersy­
teckiego sprzedam. Informacje 
Stary Rynek 16/17 skład.

23699

Kabel ogumowąny 4-żyłowy 
każdą ilość kupi „Hatech", św. 
Marciń 65. 23090

Maszynę do pisania 1 liczenia 
kupię. „Tur", Cieszkowskiego 
nr 8. 5-227

Opany 17X500 lub 525 kupię. I Poszukuję ubikacji na prze-
Of. „Głos Wielkop." nr 23639 mysł przetwórczy. Of. „Głos

Pianino kupię. Skarbowa 15
m. 6. 23930

Wielkop." nr 23715.
Poszukiwania

Contmental do liczenia, jak 
nowa, ręczna, wałek, Adler, 
walizkowa, jak nowa sprzedam. 
Adres wskaże „PAR", Rataj­
czaka 7 pod „5,403". 23492

Gryzarka średnia na żelazo, 
tokarnia używana warsztat ślu- 
sarsko-mechaniczny. Mickie­
wicza 9. 23702

Kamienicę. — Willę. — Dom. 
Parcelę. — Kupię. 'Cena obo­
jętna. Firma „Union", Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 22652

Gospodarstwo do 50 -morgów 
względnie dom z dużym ogro­
dem,’blisko Poznania, natych­
miast kupię. Wymagana elek­
tryczność. Oferty „PAR" Ra­
tajczaka 7 pod 5,513. 23938

2 siostry urzędniczki poszu­
kują ładnego niekrępującego 
pokoju śródmieściu. Możliwie 
z utrzymaniem. Of. „Par", Ra­
tajczaka 7 pod „5:481".

23761

Pianino do ćwiczeń okazyjnie 
sprzedam. Strzałowa 2 m. 10.

23493

Lilie, wianki
do Pierwszej Komunii 
św. poleca

Kwiaciarnia BR. WALCZAK
Półwiejska 12 — Te­
lefon 87-34. 23607

Motocykl „Triumph", 125, na 
chodzie. Rynek Łazarski 16, 
m. 16, godz. 17—19. 23626

Gręplarkę sprzedam. Adres
wskaże „PAR", Ratajczaka 7 
pod „5,398“. 23487

Zegar lokalowy, sportkę. Adres 
wskaże „Głos Wielkop." nr 
2367?.

Motocykl 100 pedałowa, dy­
wan, buciki damskie 34, sprze­
dam godz. 17—19. Hetmańska 
2a m. 3. 23680

Mercedesa deferencjał nowy, 
kompletny do wmontowania od 
4-ki 170 sprzedam. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 23685.

Łóżko mosiężne oraz białe.
Chwaliszewo 72, I p. prawo.

23722a

Radio Filiphs 6 lampowe, 
zmienny. Chwaliszewo 72, I p. 
prawo. 23722

Smak uniwersalny malinowy, 
migdałowy do wyrobu cukrów 
i lodów sprzedam, 350 zł kg. 
Oferty „Gł. Wielkp." nr 23651

5 łodzie (pontony) sprzedam. 
Oferty „Głos Wielkopolski" nr 
23652.

Motocykl 100 sprzedam lub 
zamienię na 200 cm dopłatą. 
Grobla 29a fryzjer. 23654

Wylęgowe jaja rasowych kur 
Leghorny (kuropatw.), szpica 
białego, ostrego, 2-letni za­
mienię na sukę. Dąbrowskiego 
75. 23656

WóJu
dziecięce I spacerowe, 
łóżka metalowe

poleca

Biały Bazar
Paderewskiego nr 11 
pod Filarami

Hurt Detal
23237

Samochód osobowy Fiat, Sim- 
ca, motor zapasowy 1100. czte­
rodrzwiowy, sprzedam, ul. Dą­
browskiego 362 m. 1. 23895

2 kilimy 2X3. Zacisze 2 m. 1. 
23905

Lodówkę rzeżnicką na lód, o- 
kazyjnie sprzedam, ul. Słowa­
ckiego 36 m. 2. 23865

Akordeon 80 basowy, sprze­
dam. Lodowa 30 m. 5, od g. 
8—10. • 23922a

Sprzedam tanio, zaraz, czynne 
przedsiębiorstwo przewozowe 
w śródmieściu, prosperujące 
bardzo dobrze z wyrobioną 
klientelą. Oferty „PAR" Ra­
tajczaka 7 pod 5,520. 23940

Świece
ołtarzowe, do I Komunii 
św. oraz domowe poleca 

Wytwórnia Świt
Poznań, Dąbrowskiego 
79, tel. 91-04. 23951

Poznańska Centrala Fortepia­
nów, Zygm. Augusta 3, poleca 
okazyjnie pianina, fisharmo­
nie, sprzedaż — zamiana — 
/Zakup pianin i wszelkich czę­
ści). 5-356

Wóz, półszorek na sprzedaż. 
Osiedle Warszawskie, ul. Brze­
ska 3. 23843

Wózek dziecięcy jak nowy — 
Szwajcarska 16 m. 1, suterena 
z podwórza. 23842

Ubranie nowe popiel, materiał 
bielski, figura średnia, sprze­
dam. Rybaki 20a m. 5. 23838

Sprzedam rewolwer do piwa na 
12 butelek, zapęd elektryczny. 
M. Focha 164, śiusarnia. 

23833

Jadalnia dębowa, ładna, oka­
zyjnie. Kossaka 17 m. 2. 

23832

Maszyny rzeźnickie sprzedam 
z powodu likwidacji. Informa­
cja: Sporny i Ska, Małe Gar- 
bary 3. 23821

Czystej rasy „Airedellteriery" 
6-tygodniowe szczenięta. Ma­
łeckiego 35 m. 8. ' 23806

Motocykl 500 ccm z wózkiem.
Chełmońskiego 19 m. 7. 23798

Lipskie siłowe skórki. Cheł­
mońskiego 19 m. 7. 23797

2 szafy do rzeczy, kuchnię 
nowoczesną sprzedam. Umiń­
skiego 7a m. 26. 23854

Aparat fotograficzny Vollenda
Nagel 4X6%. Garncarska 211

23703

Kanistry benzynowe 20 Itr. 
oraz bańki 2 Itr. poleca Mo­
tor-car, Paderewskiego 7.

23478

Materace, leżanki, tapczany, 
fotele. „Rekorda" ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej).

5-247

Kamienicę narożnikową kom­
fortową, Poznaniu, sprzedam. 
Oferty „Par", Ratajczaka 7 
pod „5,497“ 23768

Odstąpię piekarnię-cukiern’p. w 
pełnym biegu. Adres wskaże 
„Głos Wielkp." nr 23721

Kuchnie korzystnie sprzedam.
Stolarnia Kozia 21. 23681

Kupna

Barwniki, szelak biały, korki, 
glicerynę, kwas gallusowy, pa­
rafinę, kupuje „Tur", Ciesz­
kowskiego 8. 4-687

Maszyny do pisania, liczenia, 
zakup — sprzedaż. Fotoma, 
Szkolna 11, tel. 25-59. 4-784

WEŁNĘ 
owczą surową 
stale kupuje 1 zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha­
li Targów Poznańskich,™ 
naprzeciw Dworca Za-S 
chodniego. Tel. 63-31."“

Kalkę maszynową, techniczną, 
ołówki, cyrkle, suwaki, arty­
kuły rysunkowe i biurowe ku­
puje księgarnia Gierczaka, Po­
znań, Daszyńskiego 59. 21815

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, numeratory, kal­
kę maszynową, woskówki, ku­
puje Centrala Maszyn i Przy­
borów biurowych Cz. Filipiak, 
Poznań, św. Marcin 32, tel. 
88-19. 4-614

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje, T.Czajczyński, Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14. 21938

Butelki, korki, nakrętki kupuje 
„Tur", Cieszkowskiego nr 8. 

5-120

Pianino czarne prostostrunne 
25.000,—. Załęże 3 III ptr.

23658

Samochodowe resory, bloki cy­
lindrowe, głowice, wały kor­
bowe, chłodnice oraz inne czę­
ści i przybory poleca Motor- 
car, Poznań, Paderewskiego 7. 
Tel. 26-08. 23479

Taśmy lniane, konopne, przę­
dzę, sznurek snopkowiązełko- 
wy. Pertck, Kraszewskiego 17.

5-112

Kauczuk naturalny 1 surowiec 
gumowy kuouje „Wulkan", Kra­
ków, til. Królowej Jadwigi nr 7.

22095

Pianino koncertowe pierwszo­
rzędne 75.000,— Frąckowiak, 
Kraszewskiego 24. 23659

Biurko, krzesło, rakiety sprze­
dam ul. Poznańska 42, m. 2.

23660

Aparat radiowy AEG 4 lamp., 
kajak rozkładany, 5 wioseł, pra­
sę szewską sprzeda Różański, 
Rynek Śródecki, Katarzynki 4 
śiusarnia. 23673

Zeszyty 
szkolne, bruliony, ka- 
sówki, protokólarze, 
papier kancelaryjny 

poleca
„LINIODRUK" Poznań, 

św. Marcin 9/10, tel. 42-32 
23716

Samochodowe części, łożyska, 
akcesoria, nowe i używane ku­
puje T. Czajczyński, Dąbrow­
skiego 89, tel. 29-14. 21940

Maszyny wszelkiego^ rodzaju 
do obróbki metalu i drzewa, 
kupuje „Hatech", Marcina 65. 

22344

Wózek ręczny dwukołowy, w 
dobrym stanie, kupie. A. Glaser 
i Syn Poznań, ul. Ratajczaka 
15, Pasaż Apollo. 23482

Pieski 5-cio tygodniowe, ładne, 
do oddania. Śniadeckich 13 
m. 1. 23750

Ławki stolarskie, piec stolar­
ski, narzędzia różne używane. 
Dolna Wilda 8 m. 9. 23665

Willę z ogrodem idealną po­
łowę sprzedam. Metelski, Mar­
cina 13. 23745

Sprzedam formę do wyrobu 
kręgów studziennych Sredn. 1 
metra. Oferty „Par", Ratajcza­
ka 7 pod „5,458". 23749

Froterkę elektryczną, miarę 
stalową 100 m. sprzedam. A- 
dres wskaże Czytelnik, nr 1632 
Armii Czerwonej 1. 23687

Szafka biurowa specjalna do 
akt sprzedam. Wolsztyńska 32.

23690

Wózek dziecięcy w dobrym 
stanie sprzedam. Graniczna 11 
m. 3. 23736

Kostium damski nowy korzyst­
nie sprzedam. Półwiejska 31
m. 10. 23696

Motocykl 350 czterotakt. stan 
pierwszorzędny sprzedam. Of. 
„Głos Wielkop." nr 23638.

Bilard automat, kule kościane 
sprzedam. Grobla, nar. Mo­
stowej. Restauracja. 23695

Kupujemy blachę mosiężną, al- 
pakową, białą, w grubościach 
0,2—0,25 mm. Inż. K. Gaertig, 
Poznań, ul. Półwiejska 35.
_____________ .______ 23614 
Kupujemy nowe druty miedzia­
ne emaliowane, w bawełnie, 
jedwabił/ i gołe. Inż. K. Gaer­
tig, Poznań,.ul. Półwiejska 35.

• 23613

Stearynę ,glicerynę, talk ko­
smetyczny, olejki perfumeryj­
ne, lanolinę oraz inne surowce 
kosmetyczne stale kupuje Wy- 
iwórnia Chemiczna Beskid, Po­
znań, Bukowska lla. 23548

Zamiana

Zamienię 3 pokoje kuchnię, 
słoneczne, frontowe, suteryna 
(Śródmieście) na 2 pokoje ku­
chnią najchęniej Łazarz. Adres 
wskaże „Gł. Wielkp." nr 23678

Wózek koszykowy dobrym sta­
nie na sportkę. Grobla 29a 
m. 7. ’ 23710

Zamienię pokój z kuchnią w 
Górczynie na 2 pokoje z ku­
chnią dzielnica Łazarz. Oferty 
„Głos Wielkp." nr 23643.

Mm OH
dla konsumentów dostarcza z n/składnic

Poznań, Gęsiorowskich 6
5-283 telefon 64-66, 64-61

Węże parciane nowe 1 używa­
ne kupuje „Hatech" Marcina 
65. 22341

Zamienię wózek dziecięcy na 
sportkę, ewtl. kupię. Piasko­
wa 2 m. 4. 23640

Cynę czystą i do lutowania ku­
puje „Hatech", Marcina 65.

22340

Samochód małolitrażowy kupię 
natychmiast. Zgłoszenia: Jano­
wice Wlkp. Tel. 75. 23839a

2 pokoje kuchnią, stróżostwo, 
zamienię na podobne bez stró- 
żostwa. ‘ Poznań, Kosińskiego 
19 m. 36. 23661

Szafę ogniotrwałą kupię. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 23793.

Kto zamieni pokój kuchnią" z 
Poznania na Poznań-Wschód, 
ul. Główna 67 m. 11. Za wy­
nagrodzeniem. 23575

Kuplę psa młodego bernardy­
na. Poznań, Matejki 60 m. 10. 

23774

Kupię dom wypalony. Św. Mar­
cin — St. Rynek. Oferty „Par“ 
Ratajczaka 7 pod „5,489".

. 23766

Mieszkanie d-wa pokoje ku­
chnia Puszczykowo, pierwszą 
hipotekę wartości 6.000 przed­
wojennych, dam za mieszkanie 
3—4 Poznań. Koszty przepro­
wadzki poniosę. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 23706.

Pieniądz

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe", Kan- 
taka 10. 5-191

Kupimy
mechaniczną piłę ra- 
mienną do cięcia me­
tali oraz stół kreślar­
ski z Isisem. Of. kie­
rować tel. 38-56.

5-334

Szkło samolotowe. galalH, ce­
luloid, kupuję w każdej ilości. 
Tel. 36-36., 23248

Samotny solidny kawaler, wyż­
szym stanowisku, poszukuje 
pokoju. Cena obojętna. Oferty 
„Par", Ratajczaka 7 ood 
„5,-436". 23725

Bezdzietne -młode małżeństwo 
poszukuje u spokojnej rodziny 
dwóch pokoi niemeblowanych; 
najchętniej w śródmieściu. Te­
lefon 24-73 od godz. 9—18-tej 

23701

Samotny poważny Pan poszu­
kuje pokoju umeblowanego. 
Oferty „Par". Ratajczaka 7 
pod „5,441". 23729

Szukam 1—2 pokoje kuchnią 
za zwrotem remontu. Oferty 
nr 1635 Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. 23692

Kaczorowskiej Heleny matki i 
Synoradzkiej Marii z Tłumacza, 
b. woj. stanisławowskie, szuka 
syn Jan Kaczorowski, Brzeg 
n;0drą, woj. Wrocław. 23604

Każmierczak Florian, rodem z 
Dolska, wyjechał z Poznania 
21 sierpnia 1939 z 58 pułk, 
piechoty kierunek Warszawa, 
poszukiwany jest przez zonę 
i rodzinę. Dotąd brak wszelkiej 
wiadomości. Kto by miał jakie­
kolwiek informacje o zaginio­
nym usilnie proszony jest o 
zwrócenie się do Kaźmierczak 
Poznań, ul. Szamarzewskiego 
47 m. 19. 23713

Akowców, którzy kończyli pod­
chorążówkę na Woli, prosi żo­
na o udzielenie informacji z 
działalności konspiracyjnej Ko­
mendanta t, Rocha", Jerzego 
Kowalskiego — Lecha Wittiga. 
Zam. podczas okupacji Bodue- 
na 2, m. 9. Wiadomość kiero­
wać do Głosu Wielkopolskie­
go" nr 5-390.

Poszukuję letniska dla rodziny. 
Woda, las, wygodny dojazd. 
Oferty „PAR", Ratajczaka 7 
pod „5,391". 23481

2 panie poszukują letniska z u- 
trzymaniem — leśniczówka, 
majątek itp. Oferty z warunka­
mi „Głos Wlkp." nr 23528.

Szukam letniska na 4—5 dni 
w okresie Zielonych Świąt; 
okolica Chodzież, Międzychód, 
ewtl. Wolsztyn. Oferty ceną nr 
1633 Czytelnik, Armii Czerwo­
nej 1. 23689

Matry monialne

Dla mego bratanka kawalera, 
rzemieślnika, w średnim wie­
ku, poszukuję żony o prawym 
charakterze do lat 35. Naj­
chętniej marszantki lub kraw­
cowej, posiadającej cośkolwiek 
gotówki, z mieszkaniem lub 
pracownią kapeluszy. Miejsco­
wość obojętna. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 23531.

Dzierżawy

Ogrodnictwo Poznań wydzier­
żawię solidnemu. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 23811.

Oddam dzierżawę 10 morgów 
w Starołęce. Informacje Strze­
lecka 25 m. 4. 23921

Plac 800 m2 na składnicę itp. 
Sołaczu wydzierżawię solidne­
mu. Stan. Podolska 2. 23648

Warsztat napraw maszyn rol­
niczych, komplet, urządzenie, 
placem, składem, blisko Po­
znania wydzierżawię. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 23650.

2 składy z ubikacjami, 2 trzy­
pokojowe mieszkania, za zwro­
tem remontu wydzierżawię. 
Metelski, Marcina 13. 23744

P. C. K. poszukuje: Władysła­
wa Gozdowskiego ur. 1. XI. 
1890 r. s. Jana i Katarzyny. 
Alfonsa Jankowskiego, ur. 13.11. 
1916 r. w Poznaniu s. Prakse- 
dy. Stanisława Koniecznego, 
ur. 8. V. 1922 r. s. Tomasza 
i Władysławy, Zofii Luettkowej 
z d. Chlewizkówna, Kamilii Mi- 
chelis ur. 1900 r. z synami 
Franciszkiem lat 18 i Mieczy­
sławem lat 13, Henryka Pa­
wlika ur. 10. .VI. 1924 r. s. 
Józefa i Moniki, Józefa Piech­
nik ur. 23. XII. Olr. w Czyżo- 
wie, Mąrii Prętki z d. Zimna 
ur. 2. IX. 11 r. w Poznaniu 
c. Stanisława i Władysławy, 
Wiktora Klarmana ur. 26. X. 
1913 r. we Lwowie. Informa­
cje do P. C. K. Poznań, Asny­
ka 5. 23923

Rozwiedziony, lat 40, państwo­
wej posadzie, pozna skromną, 
gospodarną, uczciwą, własnym 
mieszkaniem. Cel ściśle matry­
monialny. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 23543.

Panią z dobrym charakterem, 
w celu matrymonialnym pozna 
rozwiedziony nie z własnej wi­
ny, lat 38. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 5-306.

Właścicielka piekarni parowej 
oraz nieruchomości, wdowa, 
wiek średni, wyjdzie za maż 
za piekarza, cukiernika do lat 
50. Oferty z fotografią prze­
słać pod adresem: Rondo, Po­
znań 2, Skrytka 1013. 23507

Różne

Zguby
Piegi, żółte plamy, opaleniznę 
usuwa Axela Krem. Do nabycia 
w drogeriach. 20772

Unieważniam skradzione na 
Targach Poznańskich dokumen­
ty: zameldowanie policyjne, 
świadectwa pracy, kar'-' reje­
stracyjną Urzędu Zatrudnienia 
Czesława Magdziarz, Poznań, 
Podolska 24. 23513

Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki, 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr., tel. 36-31. 22374

Panna młoda, przystojna, po- 
sażna, wyjdzie za mąż za kole­
jarza lub lepszego rzemieślni­
ka do lat 40. Oferty z fotogra­
fią przesłać pod adresem: Ron- 
do, Poznań 2, Skrytka 1013.

23506
Kulturalna 30-letnia panna 
mieszkaniem, gotówką pół mi- 
'fona pozna pana wyższym wy­
kształceniem. walorach ducho­
wych. Zgłoszenia Poste-Restan- 
te Poznań 1 nr 5323. 5-266

Kupię
barak, szopę, stodołę 
do rozbiórki, podać 
stan, wymiary, cenę. 
Oferty „Głos Wielko­
polski". nr 5-330.

Wytwórnia kosmetyczna z upra­
wnieniem, zaprowadzona, z 
powodu choroby na sprzedaż. 
Oferty „PAR", Ratajczaka 7 
pod „5,394". 23484

Unieważniam kartę rejestracyj­
ną R.K.U. Gostyń ha nazwisko 
Mieczysław Gajewski. 23465

Wypożyczalnia eleganckich u- 
brań, fraków, smokingów, su­
kien ślubnych, sukienek do Ko­
munii św. Ciesielski, Paderew­
skiego 1. 5-167

Pana inteligentnego urzędni­
ka bez nałogów, lat 40—46, 
pozna równych zalet przystoj­
na panna z mieszkaniem, cel 
matrymonialny. Poważne ofer­
ty nr 1653 „Czytelnik" Armii 
Czerwonej 1. 23903

Motocykl 100 cm’ Dąbrowskie­
go 88. Wytw. lodów. 23670

Kto wypożyczy 300.000,— zł 
na procent. Oferty „Par", Ra­
tajczaka 7 pod „5,464".

23749

Zagubiono portfel z dokumen­
tami, książeczkę U. Sp„ pie­
niędzmi. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot papierów, pie­
niądze można zatrzymać. Adres 
w dokumentach. 23532

Biuro Księgowości i przepisy­
wania na maszynie Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33 — prowadzi 
księgowość różnych przedsię­
biorstw# załatwia sprawy po­
datkowe, przepisuje na maszy­
nie wnioski, listy i różne pra­
ce dyplomowe. 5-281

Panna lat 32, córka kupca, po­
siadająca kompletną wyprawę 
(pianino) i gotówkę z braku 
znajomości pozna pana na sta­
nowisku, chętnie nauczyciela. 
Cel matrymonialny. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 23718.

Kupię willę wypaloną, niewy- 
paloną, Poznaniu lub okolicy. 
Oferty „Par" Ratajczaka 7 pod 
„5.488". 23765

Handlowiec z gotówką 500 000 
przystąpi do solidnego przed­
siębiorstwa. — Oferty pod nr 
161265 do „Czytelnika", War­
szawa, Poznańska 38. 5-298

Unieważniam zagubione: kartę
RKU, zameldowanie M. 0. Fran­
ciszek Pietrzak. 23526

Trwała, piękne grube loczki, 
gwarancja roczna. Grobla 29a. 

23653

Druty i liny druciane, gwoź­
dzie, śruby, wszelkie wyroby 
żelazne kupuje M. Matuszewski 
Nast. Poznań, Marsz. Focha 32 

23757

Zamki meblowe i budowlane 
oraz wszelkie wyroby żelazne 
i metalowe kupuję. M. Matu­
szewski Nast. Poznań, Marsz. 
Focha 32. 23756

Narzędzia do obróbki ipetali 
i drzewa oraz rolnicze kupuje 
M. Matuszewski Nast. Poznań, 
Marsz. Focha 32. 23754

Kocioł parowy stojący pow. 
ogrzew. 5—8 m2 ciśnienie 6— 
9 atm. kupię: Oferty „Par", 
Ratajczaka 7 pod „5,468".

23753

Kupię gospodarstwo do 200 
mórg nawet bez inwentarzy. 
Oferty „Par" Ratajczaka 7 
pod „5,487". 23764

Kuplę kamienicę wille wypa­
lona. Oferty „Par" Ratajczaka 
7 pod „5,486". 23763

Wolne lokale

Wyremontowany sklep oddam, 
koszta 65,000,— Wilda, Wierz- 
bięcice 54 m. 6. Kolańczyk. 

23668

Szuka lokalu

Mieszkania 2—3 pokoi z kuch­
nią. Zwracam koszta remontu 
wzgl. przeprowadzę remont. — 

.Oferty „Głos Wlkp." nr 23390.

Pudełka blaszane 15-to gra­
mowe, do kremów, kupię. 
„Słoń" Kantaka 7, tel. 39-21.

23738

Watę i kołdry stare kupię. 
Grobla la/4. 23733

Młynek do przecierania farb 
kupi '„Matra", Poznań, Dą­
browskiego 142. 23730

Mieszkanie 2-pokojowe, dziel­
nica willowa. Zwrot kosztów. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 23529.

Lokal parterowy na warsztat 
elektromechaniczny ponad 50 
tn2. Przeprowadzę remont. Naj­
chętniej w śródmieściu. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 23619.

Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju z używalnością kuchni. 
Dam tysiąc złotych miesięcznie. 
Zapłacę za rok z góry. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 23551.

2 pokoje kuchnią poszukuję 
Zwrócę koszty wzgl. odkupię 
meble." Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 23637.

Ubikacji przemysłowych parte­
rowych ca 100" rn2 z prądem, 
wodą, placem poszukuję celem 
dzierżawy. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 23816.

Unieważniam kartę rejestracyj- 
RKU Gniezno na nazwisko Sta­
nisław Koralewski Wszembórz, 
noczta Borzykowo, pow. Wrze­
śnia. 5-305

Dziewczynkę ładną, zdrową od­
dam. Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 23822.

Kawaler lat 38, majętny, prag­
nie zapoznać pannę średniego 
wzrostu od lat 25—33 posia­
dającą gotówkę, cel matrymo­
nialny. Pośrednictwo wyklu­
czone. Zgł. z fotografią za 
zwrotem „Głos Wielkp." nr 
23707.

Unieważniam tymczasowe ze­
zwolenie na prowadzenie kio­
sku, wydane na podstawie art. 
7 prawa przemysłowego z dnia 
21. 1. 1946, nr rejestracji 
30/333/46. 5-311

Legitymację służbowa 3640/2, 
wystaw. Dyr. Poczt. Poznaniu 
nazwisko Julia Smoczyńska — 
unieważniam. 23596

Zagubioną legitymację Ubez- 
pieczalni Społecznej 46720782 
na nazwisko Antoni Donaj unie­
ważniam. 23582

Unieważniam zgubioną książecz­
kę na konia na nazwisko Wa­
cław Pietruszyński, Cisów, po­
wiat Kożuchów. 23564

Zagubiony portfel, milicyjne za­
meldowanie, kartę RKU Poznań, 
nazwisko Bronisław Brajerek. 
Dokumenty unieważniam.

23636

Zagubione orzeczenie lekarskie 
do renty inwalidzkiej. Roman 
Suchora, Jerka, pow. Kościan, 
unieważniam. 23649

Zagubioną kartę RKU Poznań 
na nazwisko Franciszek Sajnaj 
unieważniam. 23773

7 sTCMPir^

21450
Mereżkę, okrętkę, dziurki, pli­
sowanie, wykonuje wszelkich 
materiałach Kłosowski, Aleje 
Marcinkowskiego 11. 23759

Kołdry stare przerabiam, nowe 
szyje. Kroczyńska, Grobla la 
m. 4. 23734

Obrazy oprawia, odnawia 
Szklarnia K. Stoiński, św. 
Marcin 14. 23704

Dziecko nowonarodzone oddam 
na własne dobrej rodzinie. Of. 
„Głos Wielkop." nr 23655.

Farbowanie włosów. Ul. Ma­
łeckiego 19 m. 5. 23836

Przepisuję na maszynie szyb­
ko i tanio. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 23777.

G. Lewicka — Poznań, Kra­
szewskiego 17 dejście Szama­
rzewskiego poleca eleganckie 
kapelusze damskie. Fasony naj­
modniejsze. — Wybór wielki.

23823

Gosposia lat 45, z powodu pra­
cy brak znajomości, poszukuje 
męża dobrym charakterem, 
(wdowcy niewykluczeni). • Of. 
„Par" Ratajczaka 7 pod 
„5,433". 23723

Wdowiec lat 56, kupiec, z wła­
snym mieszkaniem Poznaniu, 
zapozna panią posiadającą nie­
ruchomość, interes lub gotów­
kę. Cel matrymonialny. Oferty 
„Par" Ratajczaka 7 pod 
„5,433". 23723

Inteligentnego, dobrego cha­
rakteru, przystojnego, zdrowe­
go pana od lat 38, pozna kult, 
wdowa w celu matrymonial­
nym. Of. Bielsko, Poste-restau- 
te pod nr 246. 5-318

Samotna pani, przystojna, we­
sołego usposobienia, Wieikp. 
pozna inteligentnego pana od 
lat 50 w celu matrymonialnym. 
Of. Bielsko, Poste-restante pod 
lir 73. , 5-319

Kawaler samodzielny, mistrz 
krawiecki, szuka odpowiedniej 
żony do lat 35. Cel matry­
monialny. Oferty z fotografią 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1. 
nr 1633a. 23688

Program audycyj radiowych na sobotę, 17 bm.
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Sygnał czasu; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka 
6.30 Muzyka poranna z płyt; 6.57 Audycja na „Dzień dobry"; 
7.02 Muzyka; 7.15 Wiadomości poranne; 7.35 Program na 
dzień bieżący; 7.40 Muzyka; 8.30 Informacje ogólnopolskie; 
8.40 Skrzynka PCK; 8.50 Audycja szkolna; 9.35 Przerwa; 13.00 
Wiązanki-muzyczne; 14.00 Kronika Poznania i Wielkopolski; 
14.10 „Kalejdoskop muzyczny"; 14.55 Wiadomości bieżące; 
15.00 Koncert szkolny; 15.25 Recenzja z książki pt. „Uspołe­
cznienie kultury"; 15.30 Skrzynka techniczna z W-wy; 15.40 
Sonata a-dur op. 101 Ludwika van Beethovena; 16.00 Dzien­
nik popołudniowy; 16.12 Koncert muzyki popularnej 17.00 
„Tu mówi Wybrzeże"; 17.15 „Przy sobocie po robocie"; 18.45 
Pogad. dla wsi pt. „Najdogodniejsze terminy oprosień świń"; 
18.55 Pogadanka gosp. prof. dr Lipińskiego; 19.05 Z zagad­
nień Świata pracy; 19.15 Nadprogram; 19.25 Koncert życzeń: 
14.45 Skrzynka ogólna nr 77 — listy radiosłuchaczy omówi 
Alfred Sikorski; 19.55 Wiadomości sportowe; 19.59 Hejnał; 
20.02 Dziennik wieczorny; 20.20 Sprawy i ludzie; 20.30 O sty­
lach; 21.00 Słuchowisko „Dwie humoreski" wg. „Apokryfów"; 
21.25 „Nasze pleśni"; 21.45 Audycja rozrywkowa „Nowe mie­
szkanie" Aleksandra Żelichowskiego; 22.00 Kwadrans prozy; 
22.15 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R.; 23.00 Ostatnie wia­
domości; 23.15 Program na dzień następny; 23.25 Muzyka ta­
neczna; 23.55 Wiadomości z ostatniej chwili.

Kamienicę lub willę w Pozna­
niu, nawet wypaloną, kupię. 
Łódź, „Tekstyl Krajowy". Ła­
skawe oferty składać „Głos 
Wielkopolski" nr 23277.

Dom interesem do miliona ku­
pię. Otręba, Jarocin, Kilińskie­
go 2. 5-183

Konie na rzeź kupuje stale. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie — 
Ignacy Nowak, Poznań, Da­
szyńskiego 26, telefon 21-10 i 
21-11. 22922

„Aria" Artykuły biurowe, przy­
bory szkolne, Poznań, Szkol­
na 10. tel. 25-47. Zakupujemy 
w każdej ilości papiery rysun­
kowe, kalkę techniczną i ma­
szynową, przybory kreślarskie, 
cyrkle, taśmy do maszyn, ołów­
ki, staniol i wszelkie papiery 
biurowe, maszynowe itp. 22378

Kuplę domek na prowincji przy 
mieście. Oferty „Par" Rataj­
czaka 7 pod „5,490". 23767

Parcelą na Jeżycach kupię. Of. 
„PAR" Ratajczaka 7 pod 
5,546. 23955

Dętki wszelkiego rodzaju oraz 
wężyki gumowe kupuję Cze­
sław W., Poznań, Dąbrowskie­
go 33 m. 6. ' 23644

Silnik pierścieniowy z rozru­
sznikiem 380 V do 1 KM ST40 
obr/min. Liniodruk, św. Mar­
cin 9'10. 23714

2 pokoi z kuchnią łazienką do 
remontu lub za zwrotem kosz­
tów poszukuję. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 23814.

Małżeństwo szuka pokoju, od­
da radio uniwersalne. Oferty: 
„Gos Wielkopolski" nr 23797.

Unieważniamy zniszczone legi­
tymacje Liceum Kantego Po­
znań, na nazwiska, numery: 
Zygfryd Karmoliński 441, Bo­
gusław Linette 445, Andrzej 
Kubacki 443, Jerzy Kubacki 
444. Bohdan Koszewski 442, 
Kazimierz Ławniczak 445, Je­
rzy Gibowski 439. 237,75

Letniska

Pokoju większego, niekrępu- 
jącym wejściem poszukuję. Za­
płacę rok góry. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 23674.

Pokoju eleganckiego, niekrę- 
pujące wejście, śródmieście 
lub niedaleko poszukuje po­
ważny pan z prowincji na wy­
poczynek, czasami nocleg. Cena 
obojętna. Of. „Głos Wielkopol­
ski" nr 23682.

Dwóch inteligentnych panów 
poszukuje pokoju umeblowa­
nego. Cena obojętna. Of. „Głos 
Wielkop." nr 23717.

Poszukuję mieszkania 3-poko- 
jowego, komfortowego, także 
remontowe, na praktykę, za 
zwrotem kosztów remontu. — 
Oferty „Głos Wlkp." nr 23330.
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Zgubiono rejestrację RKU Ne­
kla, marzec 1945, na nazwisko 
Czesław Pudłowski, unieważ­
nia się. 23669

Dla rodziny z trojgiem dziew­
czynek (dziewięcioletniej, pię­
cioletniej i ośmiomiesięcznej 
poszukuję pobytu na miesiące 
letnie, w zdrowej, piaszczystej 
okolicy. Konieczny las, możl. 
woda. Oferty , z ceną ,,PAR", 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 
5,421. 23508

Wdowiec bezdzietny, emeryt, 
właśc. sklepu i mieszkania, 
50 lat poślubi pannę, wdowę 
lat 48 ze zamiłowaniem do 
handlu z gotówką 300 tys.. Po­
ważne oferty z fotografią, 
którą zwracam „Głos Wielko­
polski" nr 23871.

Kawaler lat 37, brunet, średni 
wzrost, przystojny, zawód rol­
nictwo i rzemiosło, większą 
gotówką — poślubi pannę lub 
wdowę z dobrym charakterem, 
posiadającą gospodarstwo rol­
ne lub inną realność. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 23525.

Unieważniam kartę rejestracyj­
ną RKU na nazwisko Marian 
Białkowski, Gorzów. 4-585

Zginął 10 maja na Jeżycach 
wilk „Bus". Odprowadzić za 
wynagrodzeniem Szamarzew­
skiego 12, restauracja. 23741

Kartę rozpoznawczą, legityma­
cję akademicką, legitymację 
Bratniej Pomocy, metrykę uro­
dzenia, stwierdzenie Sądowe 
praw spadkowych na nazwisko 
Ewa Świderska, unieważniam. 
Ewentualnego znalazcę proszę 
o zwrot dokumentów za wy­
nagrodzeniem. Dąbrowskiego 
45 m. 6. 23874

WEŁNĘ owczą
stale kupuje po najwyższych cenach I wy­
mienia na włóczki kolorowe i tkaniny, także 

za pośrednictwem poczty 22120

Uprawniona Agentura Ministerstwa Przemysłu — 
Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych

Poznań, Rooaeyelta 19, tel. 70-57
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa M, tel. 33-13

Biura czynne od 8-15-tej, w soboty od 8 13-tej
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na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 45,— zł. Zestaw tabelaryczny i skompliko­
wany 50% drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 24,— zł, każde dalsze słowo 12,— zł (naj- l 
mniejsze ogłoszenie 120,— zl); dla poszukujących posad i osób, zaginionych wskutek wojny: i 
pierwsze słowo tłustyA drukiem 15,— zł, każde dalsze słowo 8,— zł (najmniejsze ogłoszenie 80,— zł). 
A, i, w, z, do, od itp. znaki, r.króty, cyfry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach nie­
dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 60%. Rabatu nie udziela się. Ogłoszenia 

zagraniczne o 50% drożej. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
noszeniem do domu zł 95,—. Na prowincji przez pocztę zł 90,— (zamawiać do 15-go każdego miesiąca 
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